
W Łodzi i Koszalinie

?i

Konferencje

wyborcze PZPR
W Łodzi odbyła się wczoraj 

Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza łódzkiej organizacji 
PZPR. Uczestniczyło w niej 292 
delegatów. reprezentujących 
86-tysięczna rzeszę członków 
partii ze wszystkich środowisk

W konferencji uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR 
diak.

Jan Szy-

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu nowo wybranego 
Komitetu Łódzkiego PZPR wy 
brano Egzekutywę i Sekreta­
riat. I sekretarzem KŁ PZPR 
został wybrany Bolesław Ko­
perski. Wybrano także Miej­
ską Komisję Kontroli Partyj­
nej.

Wczoraj w Koszalinie obra­
dowała Wojewódzka Konferen 
cja Sprawozdawczo-Wybor­
cza PZPR. Uczestniczyło w 
niej 277 delegatów reprezentu 
jacych ponad 64 tys. członków 
i kandydatów PZPR Ziemi Ko 
Szalińskiej.

W konferencji uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR przewodniczący Cen 
tralnej Rady Związków Zawo 
dowych Władysław Kruczek.

Konferencja wybrała człbn 
kó<w i zastępców członków Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
oraz Wojewódzką Komisję Re 
wizyjną.

I sekretarzem został wybra 
ny — Władysław Ko>zdra. Wy 
brano także Wojewódzką Ko­
misje Kontroli Partyjnej.
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WIELKOPOLSKI
Josip Broz Tito z wizytą w Polsce

Rozpoczęcie rozmów
polsko - jugosłowiańskich

10 bm na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka przybył do Polski z przyjacielską wizytą prezydent 
Socjalistycznej Federacyjnej Republiki Jugosławii, przewod­
niczący Związku Komunistów Jugosławii — Josip Broz Tito 
z małżonką.

Wizyta stanowi kontynuację 
spotkań przywódców obu kra 
jów i jest wyrazem bliskich, 
przyjacielskich stosunków łą­
czących Polskę i Jugosławię.

Powitanie jugosłowiańskie­
go gościa odbyło się na lotni­
sku w Rzeszowie. Ziemia Rze 
szowska będzie bowiem miej­
scem kilkudniowego pobytu 
Josipa Broz Tito oraz spotkań 
przywódców obu krajów.

Prezydentowi SFRJ towarzy 
szą: członkowie Prezydium 
KC ZKJ — wicepremier, 
związkowy sekretarz do spraw

zagranicznych Miłosz Minie i 
sekretarz w Komitecie Wyko­
nawczym Prezydium KC 
ZKJ Mirko Popovic; sekre­
tarz do spraw wewnętrznych 
Socjalistycznej Republiki Ma-

Plenum ZG SDP

Rola klubów twórczych 
w kształceniu dziennikarzy

Po posiedzeniu Prezydium Rządu

Konsekwentna realizacja polityki
racjonalnego zatrudnienia

Wyniki przeglądu poziomu i struktury zatrudnienia oce 
ni one przez Prezydium Rządu 7 bm. pozwalają na stwier- 
drenie. iż główne cele stawiane przed przeglądem zostały 
osiągnięte. W pierwszych miesiącach br. obserwuje się 
zmniejszenie liczby skierowanych do pracy i nacisku zakła­
dów na wydziały zatrudnienia a poziom zatrudnienia obni- 

się w stosunku do grudnia ub. roku.
Przegląd ujawnił w szeregu 

przedsiębiorstwach rezerwy w 
zatrudnieniu’ które powstały’ 
głównie z niewłaściwego wy­
korzystania czasu pracy i kwa 
lifikacji pracowników oraz sto 
sowa ni a niewłaściwych struk 
tur organizacyjnych.

"Wnioski zgło-szone w trak­
cie przeglądu dotyczą przede 
wszystkim uproszczenia tych 
struktur, likwidacji i łączenia 
stanowisk pracy i komórek 
organizacyjnych. Zmierzają 
także do wydatnego przyspie­
szenia mechanizacji prac cięż 
kich i pracochłonnych. Szereg 
wniosków dotyczy oodniesie- 
nig poz-iomu kwalifikacji kadr, 
szerokiej problematyki organi 
zacji i dyscypliny oracy.

Przegląd zatrudnienia przy­
czynił się do sprecyzowania za 

i przedsięwzięć. k+órvch

realizacja pozwoli na pełne 
wykonanie programu racjo­
nalnego zatrudnienia, skonkre 
tyzowanego na IX Plenum KC 
PZPR.

W celu utrwalenia wyników
Dokończenie na itr 2

Josipa Broz Tito, jego 
żonkę powitał Edward 
rek, Henryk Jabłoński,

mał-
Gie- 

Piotr
Jaroszewicz i ich małżonki.

W powitaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — sekretarz KC 
Edward Babiuch i minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski, członek Sekretaria

Mirko Bunevski, Dokończenie na str 2cedonii

Edward Gierek i prezydent SFRJ 
Josip Broz Tito przed frontem 

kompanii honorowej WP

CAF — fot. Matuszewski

szef gabinetu prezydenta Alek 
sander Szokorac, kierownik 
Wydziału do spraw Stosun­
ków Międzynarodowych Pre­
zydium KC ZKJ — Vladislav. 
Obradovic oraz inne osoby, 
doradcy i eksperci.

Punktualnie o godz. 11-tej 
samolot prezydenta SFRJ wy 
lądował na lotnisku w Rzeszo 
wie.

Delegacja LWP 
przebywa w NRD

Z oficjalną wizytą przybył 
10 bm. do Berlina — stolicy 
NRD, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister obro
ny narodowej gen. armii

Trudności w mediacyjnej
misji H. Kissingera

Z doniesień zachodnich agencji prasowych wynika, że ko­
lejna bliskowschodnia misja amerykańskiego sekretarza sta­
nu H. Kissingera na Bliskim Wschodzie napotyka na trud­
ności i mówi się już o jej przedłużeniu.

Wojciech Jaruzelski na czele 
delegacji Ludowego Wojska 
Polskiego. W skład delegacji 
wchodzą m. in. wiceministro 
wie obrony narodowej: zastęp 
ca ministra obrony narodowej 
do spraw ogólnych, gen. broni 
Józef Urbanowicz i szef Głów 

nego Zarządu Politycznego WP. 
gen. dvw. Włodzimierz Saw- 
czuk. -Na centralnvm lotnisku
stolicy NRD Schoenefeld.

10 bm. odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. Po­
święcono je problematyce klubów twórczych Stowarzysze­
nia — ich dotychczasowemu dorobkowi oraz dalszym zada­
niom. Rangę tej tematyki podkreśla fakt, że obecnie działa 
w SDP 31 klubów twórczych oraz ponad 70 regionalnych 
sekcji klubowych. W ich działalności bierze udział ponad 
3,500 dziennikarzy prasy, radia, telewizji i agencji praso­
wych, a więc więcej niż połowa ogólnej liczby członków 
SDP.
Kluby twórcze — jak pod­

kreślano zarówno w referacie 
Prezydium Zarządu Głównego, 
przedstawionym przez Domini 
ka Horodyńskiego, jak i w dys 
kusjl — w decydującym stop­
niu wpływają na twórczy cha 
rakter Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich.

Do nader istotnych zadań 
klubów i sekcji twórczych 
SDP należy organizowanie se­
minariów i szkolenia dzienni­
karzy, corocznych konkursów 
dziennikarskich. Kluby twór­
cze są więc — jak stwierdzo­
no w dyskusji — jedną z pod 
stawowych „form pogłębiania 
wiedzy ideowo - politycznej i 
doskonalenia umiejętności war 
sztatowych polskich dzienni­
karzy.

Refleksji nad tym co czy­
nić, by usprawnić pracę klu­
bów i sekcji twórczych — pod 
stawowych ogniw SDP ■— to- 
warzyszyły w dyskusji postu­
laty, by uczestnictwo dzienni­
karzy w pracach klubowych 
było traktowane jako moral­
ny, polityczny i koleżeński o- 
bowiązek. Należy dążyć do te­
go, by na organizowanych 
przez kluby spotkaniach toczy

ły się dyskusje nad najbardziej 
żywotnymi problemami życia 
kraju.

Do kluczowych zagadnień 
pracy klubowej zaliczono kwe 
stię aktywności młodych kadr 
dziennikarskich. Ich dotych­
czasowy udział w realizacji 
programów klubów jest jesz­
cze zbyt mały.

Na tle zadań i form pracy 
klubów twórczych SDP omó- 
wipno w dyskusji również sze 
reg problemów związanych z 
potrzebą tworzenia coraz lep­
szych warunków do pracy sa­
mokształceniowej dziennika­
rzy i rozwijania współpracy 
klubów twórczych z poszcze­
gólnymi redakcjami. (PAP)

Przed VII Zjazdem PZPR

Zobowiązania załogi 
i Czerwonaka

Wczoraj otrzymaliśmy 
dunek, którego nadawcą 
załoga Przedsiębiorstwa

mel- 
była 
Pro-

„Der Spiegel“ o tajnym 
przemówieniu Straussa

Najnowszy numer tygodni­
ka „Der Spiegel” (z 10 bm.) 
drukuje fragmenty tajnego 
przemówienia przewodniczą­
cego CSU, Franza Josefa 
Straussa, które wygłosił w 
gronie czołowych działaczy 
swej partii w listopadzie ub. 
roku. Tygodnik zapewnia, że 
fragmenty są autentyczne.

Strauss bezceremonialnie 
Przedstawił w swym przemó­
wieniu koncepcję obalenia koa 
Hcji rządowej SPD/FDP. Pod­
kreślał, że należy uprawiać 
nieustanną krytykę posunięć 
rządu, nie oodajac orzy tym 
rozwiązań alternatywnych, 
?dyż mogłyby one ewentualnie 
Przydać się rządowi przy prze 
zwyciężaniu trudności.

W krótkim fragmencie doty 
czącym polityki zagranicznej 
Strauss wezwał do zapewnie- 
nia hegemonii RFN w Europie 
zachodniej i usiłował zdyskre 
cytować politykę odprężenia 
i współpracy w Europie, wy­
suwając przy tym absurdalne 
zarzuty wobec ZSRR. (PAP)

W niedzielę H. Kissinger od 
był pierwszą rundę rozmów z 
przedstawicielami rządu izrael 
skiego, w poniedziałek 
H. Kissinger poinformował 
swoich rozmówców o wyni­
kach jego ostatnich rozmów w 
Syrii i Egipcie.

Po tych wstępnych rozmo­
wach sekretarz stanu USA u- 
dał się wczoraj do Ankary, 
gdzie głównym przedmiotem 
rozmów będzie sprawa Cypru.

W pro-gramie jego podróży 
po krajach Bliskiego Wschodu, 
znajdują się ponowne wizyty w 
Egipcie i w Izraelu oraz w Jor 
danii, Arabii Saudyjskiej i 
Zjednoczonych Emiratach A- 
rabskich.

Jak wiadomo, celem podró­
ży H. Kissingera jest doprowa 
dzenie do kolejnego wycofania 
się wojsk izraelskich z terenów 
okupowanych na Półwyspie Sy 
najskim. Syria nie ukrywa 
swoich zastrzeżeń wobec obec 
nych zamiarów amerykańskie 
go sekretarza stanu. Prezydent. 
Syrii Hafez Asad domaga się 
opuszczenia przez Izrael wszy­
stkich okupowanych teryto­
riów arabskich, wznowienia ge 
newskiej konferencji pokojo­
wej w sprawie rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego z 
udziałem OWP. Zaproponował 
on też utworzenie mieszanych 
komisji wojskowych z udzia­
łem przedstawicieli OWP. Pro 
oozycje te odrzuca Izrael.

Przed wyjazdem do Ankary 
H. Kissinger oświadczył dzień

nikarzom iż nadal wierzy w 
możliwość zawarcia kolejnego 
porozumienia z Egiptem. Za­
mierza on wrócić do Izraela 
we wtorek. (PAP)

gości z Polski serdecznie nowi 
tali członkowie Biura Politycz 
nego KC SED, minister obro­
ny narodowej — gen. armii 
Heinz Hoffmann i Gerhard 
Grueneberg oraz inne osobi­
stości.

Wojciech Jaruzelski wraz z 
członkami delegacji spotkał 
się z ministrem obrony NRD, 
gen. armii Heinzem Hoffman­
nem. (PAP)

Kolejne akty terroru 
w Irlandii Północnej
W Irlandii Północnej, pomi 

mo ogłoszonego przez Irlandz 
ką Armię Republikańską ró­
że jmu, nie ustają akty terro­
ru. W ubiegłą sobotę uzbroje­
ni mężczyźni wtargnęli do do­
mu '23-letniego studenta ka­
tolickiego Michaela A dem so­
na i zastrzelili go. Jego żona zo 
stała ciężko ranna. W niedzie 
lę 40-letni katolik został po­
strzelony w plecy przez terro 
rystów, którzy wtargnęli do 
jego domu na jednym z przed 
mieść Belfastu — Whitewell.
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Rozmowy SALT
W poniedziałek odbyło się w 

Genewie kolejne spotkanie delega­
cji radzieckiej i amerykańskiej, 
biorących udział w rozmowach w 
sprawie organiczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

Targi Lipskie
Z niektórymi stoiskami polskiej 

ekspozycji w Lipsku zapoznał się' 
w poniedziałek zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów NRD,
współprzewodniczący komitetu
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej między naszymi 
państwami — G. Weiss. Wyraził 
on uznanie dla naszej ekspozycji.

A. Malik w CSRS
Minister spraw zagranicznych 

Indonezji A. Malik przybył w po 
niedziałek rano z oficjalną wizy­
tą do Pragi, na zaproszenie mini 
stra spraw zagranicznych CSRS, 
B. Chnioupka.

Delegacja Etiopii w Rumunii
Na zaproszenie rządu rumuńskie 

go w poniedziałek przybyła do 
Bukaresztu delegacja Tymczaso­
wego Wojskowego Komitetu Admi 
nistracyjnego Etiopii. Na jej czele 
stoi członek kierownictwa Tymeza 
sowego Wojskowego Komitetu Ad­
ministracyjnego, kpt. S. Habte.

Dewaluacja escudo
Według doniesień z Santiago, w 

Chile ogłoszono nową dewaluację 
escudo, trzecią w bieżącym roku. 
W obrotach handlu zagranicznego 
za dolara amerykańskiego będzie 
się otrzymywać obecnie 2,55 escu­
do zamiast 2,32.

łe obszary południowej części Li­
banu, w pobliżu granicy. W tym 
samym dniu izraelskie kanonier 
ki próbowały wtargnąć na wody
terytorialne Libanu, 
miasta Tyr.

pobliżu
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Amnestia dla partyzantów
W Iraku ogłoszono amnestię dla 

powstańców kurdyjskich. Jak gło 
si opublikowany w Bagdadzie ko­
munikat, unikną kary ci wszyscy 
powstańcy, którzy zgłoszą się do 
posterunków wojskowych i poli­
cyjnych do 1 kwietnia br. Amne- 
stja jest następstwem podpisanego 
w ubiegłym tygodniu porozumie­
nia irańsko-irackiego.

Prowokacja izraelska
Tel-Awiw kontynuuje prowoka­

cje zbrojne wobec Libanu. W nie 
dzielę ciężka artyleria izraelska 
ponownie ostrzeliwała zamieszka’-

Dementi premiera Pakistanu
Premier Pakistanu Z. Ali Bhutto 

stanowczo zdementował ukazujące 
się w prasie zachodniej doniesie­
nia jakoby zdjęcie przez USA em 
barga na zakup broni przez kraje 
Azji południowej było dokonane
w zamian za zgodę Pakistanu 
udostępnienie baz wojskowych 
swoim terytorium.

VI sesja UNCTAD

na 
na

W genewskim Pałacu Narodów 
otwarto w poniedziałek VI specjał 
ną sesję Konferencji Narodów 
Zjednoczonych d/s Handlu i Roz­
woju (UNCTAD). Uczestnicy kon 
ferencji omówią możliwość wpro 
wadzenia w życie deklaracji o 
utworzeniu nowego ładu gospodar 
czego, przyjętej w 1974 r. na nad 
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

Pożar hotelu w Osace
W poniedziałek nad ranem w 

6-piętrowym gmachu hotelu w 
Osace, wybuchł gwałtowny pożar. 
Co najmniej 5 osób zginęło, a 49 
odniosło ciężkie poparzenia. Przy 
czyna pożaru nie jest znana.

dukcyjno-Remontowego Ener­
getyki — Zakład w Czerwona 
ku koło Poznania. Załoga z 
Czerwonaka, dla uczczenia 
VII Zjazdu partii podjęła zo­
bowiązania produkcyjne war­
tości przekraczającej 1,7 milio 
na złotych.

Zobowiązania te zrealizowa 
ne zostaną przez wykonanie 
szeregu dodatkowych urzą­
dzeń, przez skrócenie termi­
nów przeprowadzanych remon 
tów oraz wzrost wydajności 
pracy.

Ponadto załoga zakładu za­
deklarowała przepracowanie 
1400 roboczo-godzin na rzecz 
swojego miejsca pracy przy 
budowie ośrodka sportowo-re 
kreacyjnego w Czerwonaku.

(k)

Spotkanie w ambasadzie 
PRL w ZSRR

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Kobiet ambasadzie
PRL w ZSRR 10 bm. odbyło 
się tradycyjne spotkanie z 
przedstawicielkami kobiet ra­
dzieckich. Licznie przybyłych 
gości podejmowała małżonka 
ambasadora Irena Nowakowa.

W spotkaniu wzięły udział: 
Wiktoria Breżniew, Irina Gri- 
szin, Lidia Gromyko, Jeliza- 
wieta Kirilenko, Jewdokija 
Kułakoiwa, Janina Mazurowa, 
Wiera Szelepin, Marija Diemi 
ozew, Taisiija Ustinow, Waleń 
tina Dołgich i1 Tamara Kapito 
now. »

Obecne były także żony wi­
cepremierów, ministrów i wi­
ceministrów ZSRR, odpowie­
dzialnych pracowników KC 
KPZR, znanych dowódców
Armii Radzieckiej, działaczki 
społeczne, reprezentantki świa 
ta 'nauki i kultury oraz mai- ( 
żonki ambasadorów krajów sol 
cjalistyeznych, akredytowa­
nych w Związku Radzieckim.

PAP



Ewakuacja obcokrajowców z Phnom Penh 

Krytyczna sytuacja
reżimu Lon Nola

Jak donosi z Phnom Penh agencja Reutera we wtorek 
zostanie przeprowadzona częściowa ewakuacja obywateli 
brytyjskich zamieszkałych w tym mieście. Ambasada wysła 
ła do wszystkich Brytyjczyków ponaglenie, aby jeśli w 
Phnom Penh nie zatrzymują ich jakieś ważne przyczyny, 
w jak najkrótszvm terminie opuścili Kambodżę.
We wtorek specjalnym sa­

molotem ma być przewiezio­
nych do Singapuru ok. 50 oby 
wateli brytyjskich, kanadyj­
skich. nowozelandzkich i z in­
nych krajów Commopwealthu. 
Część pracowników ambasad 
Malezji i Singapuru w Phnom 
Penh onuściło już Kambodżę 
na pokładzie australijskiego 
samolotu transportowego.

Tymczasem Phnom Penh na 
dal jest oblężone przez siły 
wyzwoleńcze. Ich głównvm ce 
lem jest onanowanie między­
narodowego nortu lotniczego 
Pochentong w pobliżu stolicy 
kraju oraz uniemożliwienie 
dostaw Mekongiem sprzętu 
i żywności do Phnom Penh. 
W niedziele port lotniczy zo­
stał ostrzelanv 24 rakietami, 
fi dalszych rakiet eksplodo­
wało w samym Phnom Penh. 
Siły rządowe poniosły straty 
w ludziach.

Mimo podjęcia przez wojska 
Lon Nola próby kontrofensy­
wy, nie udało się im przeła­
mać pierścienia utworzonego 
przez siły patriotyczne od pół­
nocno-zachodniej strony Po- 
chentongu. Woiska rządowe 
nie zdołałv zlokalizować i znisz 
czyć dział 105 mm. z których 
w ostatnich dniach artyleria 
sił wyzwoleńczych ostrzelała 
stolicę, wyrządzając znaczne 
straty.

Wszyscy, nawet administra­
cja amerykańska, zgodni są, 
że krach rządu Lon Nola stał 
się oczywisty. USA mogłyby 
przedłużyć jego istnienie o 
3—4 miesiące, ale nie są już 
w stanie uratować go — 
oświadczył w wywiadzie dla 
dziennika „1’Humanite” czło­
nek KC Zjednoczonego Fron­
tu Narodowego Kambodży 
(FUNK) Chau Seng.

Rozstrzygnięcie 
międzynarodowego 

konkursu na plakat
Międzynarodowe jury, ogło 

siło w Wars-zawie wyniki mię 
dzynarodowego konkursu na 
plakat dla upamiętnienia 30 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem. Mottem imprezy 
jóst hasło: Nigdy więcej woj­
ny, nigdy więcej faszyzmu.

Dwie pierwsze nagrody ex 
aequo przyznane zostały Shi- 
geo Fukudzie (Japonia) i Ge- 
rogy’owi Kerneny (Węgry). 
Druga nagroda przypadła 
przedstawicielom Polski — 
Jadwidze i Zygmuntowi O- 
krassom. Trzecią otrzymał 
również Polak, Zbigniew Pie- 
czykolan. Ponadto jury przy­
znało osiem wyróżnień.

Laureatem nagrody ufundowa­
nej przez Ministra Obrony Naro­
dowej został Lothar Gruenewald 
(NRD). Nagroda Rady Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
przypadła Istvanowi Bakosowi 
(Węgry), Ogólnopolskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju — Otarowi 
Tomoedowi (Japonia), Związku 
Polskich Artystów Fotografików 
— M. Barierowi (Szwajcaria).

Organizatorami konkursu były: 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
PRL, Związek Polskich Artystów 
Plastyków oraz Miedzrnarodcwa 
Organizacja Członków Ruchu Opo 
m (FTR).

Łączn’e wpłynęło na kon­
kurs 914 prac z 35 krajów.

Zachmurzenie małe i umiarkowa 
ne. mieiscami możliwe opady i 
lokalne burze. Temperatura mak­
symalna od 8 st. na Wybrzeżu do 
15 st. w centrum. 18 st. i 20 st. 
na południu. Wiatry słabe i umiar 
kowane.inni nnimini omiinin

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

Tylko w styczniu, kiedy siły 
narodowowyzwoleńcze rozpo­
częły ofensywę, wyeliminowa­
no z walki ponad 18 tys. żoł 
nierzy przeciwnika i zdobyto 
ok/500 ufortyfikowanych punk 
tów oporu nieprzyjaciela w po 
bliżu Phnom Penh.

W wyzwolonych rejonach 
utrwaliła się władza sił patrio­
tycznych. Królewski rząd prze 
niósł się na terytorium kraju. 
W szybkim tempie odbudowy 
wana jest gospodarka. W mias 
tach zajętych przez nieprzyja 
cielą, ludność stawia coraz 
większy opór. Wszystkie te 
sprzyjające czynniki — wska­
zał Chau Seng — pozwolą si­
łom patriotycznym uzyskać w 
najbliższym czasie ostateczne
zw^cestwc. TAP)

W Wielkopolsce

Ponad 300 min zł 
na poprawę ochrony zdrowia

Przed dwoma laty powołany został Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia, w celu zespolenia wysiłków społeczeń­
stwa i państwa dla dalszej poprawy ochrony zdrowia miesz 

naszeffO kfaj«. W ciągu tych dwóch lat na konto 
NFOZ wpłynęło ponad o mld zł, w tym od społeczeństwa 
Wielkopolski — 326 milionów 821 tysięcy zł.
Najpoważniejszym źródłem 

wpływów są wpłaty dokonywa 
ne przez załogi zakładów prą 
cy. W latach 1973—74 ofiarowa 
ły one ponad 163 min zł. Ofiar 
ność wielkopolskich rolników 
wyraziła się kwotą blisko 57 
min zł, r>rzv czym należy za- 

Manifestacja w obronie 
praw Murzynów w USA

W ubiegłą niedzielę w mie­
ście Selma w stanie Alabama 
odbyła się masowa demonstra 
cja, której uczestnicy prote­
stowali przeciwko dyskrymi­
nacji Murzynów w Stanach 
Zjednoczonych. Do uczestni­
ków przemawiała wdowa po 
pastorze Martinie Lutherze 
Kingu, Coretta King, która 
stwierdziła, że Murzyni ame­
rykańscy będą musieli jeszcze 
długo walczyć, aby zapewnić 
sobie nie tylko prawa głosu, 
ale również miejsca pracy.

Coretta King wezwała lud­
ność murzyńską do kontynuo 
wania walki o prawa obywa­
telskie i społeczne. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 930 Poznańskiej Grze Liczbo 

wej „Koziołki” z dnia 9 marca 
1975 r„ w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 229.332 zakła­
dy wartości 687.996,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 141.757 
zakładów wartości 425.271,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 233.899,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 87.575 
zakładów wartości 262.725,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 144.498,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
1 „czwórkę z liczbą dodatkową” 
w wysokości 21.263,— zł. 12 „czwó 
rek” po 3.543,— zł, 21 „tróiek pre 
mlowanych’’ po 176,— zł, 587 „tró­
jek’. po 76,— zł. 362 „dwóiki pre­
miowane” po 26,— zł, 9.064 „dwój 
ki” po 6,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
6 „czwórek” po 6.568,— zł. 6 „tró­
jek premiowanych” no 186,— zł, 
329 ..trójek” po 86,— zł. 302 „dwój­
ki premiowane” po 26,— zł, 5.523 
„dwójki’’ po 6,— zł.

Informuiemy również, że kolej­
ne podwóine losowanie 931 gry 
odbędzie się w dniu 16 marca 1975 
roku, na które ufundowano spe­
cjalne nagrody na końcówki ban 
deroli. Losowanie I i II 931 gry 
odbędzie sie w Środzie Wlkn. na 
rynku w dniu 16 marca 1975 r. 
o godzinie 12.00.

GŁOS WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka nr ’074 
60-959 Poznań A Redaguje kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego), Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łqczy wszystkie działy. Dział łgcznośd z czytał- 
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcją 648-85. Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Ksiqżka 
— Ruch” A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60—782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17,50 zł), I 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zl), rok (208 zł) t 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj- | 
mujq urzędy pocztowe i listonosze do dnia 15 ■ 
każdego mtesigea poprzedzającego okres pre­
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w PUPiK RSW „Prasa — Ksiqżka - Ruch” A 
Indeks nr 35029/35028 R- 8

Wielkopolski program na lata 1975-80

Profilaktyka społeczna 
i resocjalizacja nieletnich

Z udziałem przedstawicieli Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania oraz Ministerstwa Sprawiedliwości odbyła się 
wczoraj w Poznaniu narada zorganizowana przez Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, Sąd Wojewódzki, 
Komendę Wojewódzką MO i Radę Wojewódzką Federacji 
SZMP. Była ona poświęcona problemom zapobiegania de­
moralizacji i przestępczości nieletnich oraz resocjalizacji 
tych, którzy weszli w kolizję z prawem.
Uczestnikom obrad przed­

stawiano ocenę sytuacji w tej 
dziedzinie oraz program dzia­
łań profilaktycznych i resocja 
lizacyjnych w latach 1975 — 
1980.

Od kilku lait w Wielkopol- 
sce zauważa się spadek prze­
stępczości nieletnich. Np. w 
1973 roku przestępstwa popeł 
niło 2748 nieletnich, a w roku 
ubiegłym — 2544. Zmniejsza - 
n.ie rozmiarów tego zjawiska 
można wiązać z intensyfika- 
cją poczynań instytucji j or­
ganizacji zajmujących się spra 
wami dzieci i młodzieży.

Palcie doskonalenie działań 

znaczyć, że nie obejmuje ona 
dodatkowych świadczeń wsi, 
realizowanych w formie czy­
nów społecznych czy wpłat na 
konto Banku Inicjatyw Spo­
łecznych, z którego finansowa 
na jest budowa wiejskich ośiod 
ków zdrowia.

W roku 1974 z funduszu 
NFOZ w Wielkopolsce budo­
wane były-m. im 3 żłobki (w Pi 
le, Gostyniu i Trzciance), za­
kład odwykowy w Gnieźnie, 
dalsze ośrodki zdrowia. W 
wielu obiektach zostało uzupeł 
ni one wyposażenie. Jak poin­
formował podczas wczorajsze 
po plenarnego posiedzenia Wo 
jewódzkiego Komitetu NFOZ 
jego przewodniczący. Czesław 
Kończal, w latach 1976—1980 
realizowanych będzie szereg 
inwestycji, które znacznie po­
prawią bazę materialną wiel­
kopolskiej służby zdrowia. 
Efekty w znacznym stopniu za 
leżeć będą od dobrej organi­
zacji pracy oraz od ofiarności 

społeczeństwa, rbw)

W Wielkiej Brytanii

Zwolnienie uczestników 
„napadu stulecia"

W Londynie podano do wia­
domości, że w przyszłym mie­
siącu zostaną zwolnieni wa­
runkowo dwaj członkowie gan 
gu, który dokonał słynnego 
„napadu stulecia” w 1963 roku 
na wagon pocztowy, pociągu 
ekspresowego Londyn—Glas­
gow. Chodzi tutaj o Rob „Bus- 
tera” Edwardsa i Jamesa Whi- 
te’a, którzy zostali skazani na 
kary 15 i 18 lat więzienia. Pod 
czas napadu skradziono ok. 2 
min funtów szterlingów.

Edwards był jednym z głów­
nych członków gangu i auto­
rem planu napadu. Zdaniem 
policji, za udział w napadzie 
otrzymał on ponad 150 tys. 
funtów chociaż przyznał się za 
ledwie do 10 tys. James White, 
były spadochroniarz, w mo­
mencie aresztowania miał tyl­
ko 2250 funtów, jednak po na­
padzie miał otrzymać około 
120 tys.

Jak wiadomo, jeden z czoło­
wych członków gangu, Ronald 
Biggs, po ucieczce z więzienia 
w 1965 roku, przebywa w Bra­
zylii. (PAP) 

jest wszakże niezbędne. Wnio­
sek ten wynika choćby z fak­
tu, że w 1974 roku blisko 2400 
nieletnich przebywało w śro­
dowiskach zdemoralizowa­
nych- przy czym co najmniej 
1000 nie uczyło się i nie pra­
cowało.

Na lata 1975 — 1980 opraco­
wany został program profilak 
tyki społecznej i resocjalizacji 
dzieci i młodzieży, obejmują­
cy działalność jdeowo-wycho- 
wąwczą, socjalno-bytową i 
kulturalno-oświatową. Naj­
ogólniej mówiąc, chodzi o to 
by jak najwcześniej ujawniać 
nieprzystosowanie społeczne 
nieletnich i usuwać przyczyny 
tego nieprzystosowania. Pro­
gram zakłada także taką mo­
dyfikację działań resocjaliza­
cyjnych, która ma zapewnić 
zwiększenie ich skuteczności.

W dyskusji, w której zabie­
rali głos przedstawiciele wiel­
kopolskich instytucji i orga­
nizacji zajmujących się spra­
wami młodzieży, program ten 
został oceniony pozytywnie. 
Część dyskutantów postulowa 
ła wszakże dokonanie bar­
dziej precyzyjnego podziału 
zadań między realizatorów

• Dokończenie ze str. 1 
tu KC, kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR Ry­
szard Frelek, gospodarze Zie­
mi Rzeszowskiej z I sekreta­
rzem KW PZPR Jerzym Ga­
wrysiakiem, przedstawiciele 
WP.

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych Jugosławii i Polski 

Josip Broz Tito w towarzy­
stwie Edwarda Gierka odebrał 
raport dowódcy kompanii re­
prezentacyjnej WP złożonej z 
żołnierzy trzech rodzajów 
wojsk: lądowych, lotnictwa i 
marynarki.

Uroczystość powitania na 
lotnisku zakończyła defilada 
kompanii reprezentacyjnej WP.

Kolumna samochodów skie­
rowała się w stronę rezydencji 
prezydenta SFRJ. Na całej 
trasie przejazdu przywódców 
obu krajów gorąco pozdrawia 
ły tłumy mieszkańców Rzeszo 
wa.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się polsko-ju 
gosłowiańskie rozmowy.

Uczestniczyli w nich ze stro 
ny polskiej: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoń­
ski, prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, sekretarz 
KC — Edward Babiuch i mi­
nister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski; członek Se 
kretariatu KC kierownik Wy 
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Ryszard Frelek, kie 
równik kancelarii Sekretaria 
tu KC PZPR Jerzy Waszczuk, 
I sekretarz KW PZPR w Rze 
szowie Jerzy Gawrysiak oraz 
wiceminister soraw zagrani­
cznych — Stanisław Trepczyń 
sk;.

Ze strony jugosłowiańskiej: 
prezydent SFRJ, przewodni­
czący ZK.I — Josip Broz Tito, 
członkowie Prezydium KC 
ZKJ — wicepremier, związko 
wy sekretarz d.s. zagrańicz- 

programu. Sporo mówiono 
również o potrzebie udoskona 
lenia współpracy instytucji i 
organizacji- a także o uspraw­
nieniu metod działania, (ak)

Zalecenie komitetu 
koordynacyjnego KBWE

Komitet koordynacyjny — 
główny organ genewskiej fa­
zy Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie, 
złożony z przewodniczących 
35 delegacji, podjął ważną de 
cyzję polityczną. Zalecił on 
wszystkim organom robo­
czym. zajmującym się próbie 
mami bezpieczeństwa, współ­
pracy gospodarczej i współpra 
cy kulturalnej, wzmożenie wy 
siłków w celu zakończenia w 
najkrótszym czasie opracowa 
nia wspólnych dokumentów 
końcowych Konferencji Bezpie 
czeństwa i Współpracy.

W dyskusji nad nowym pro 
gramem konferencji, obejmu­
jącym okres od 10 marca do 
11 kwiętnia br., przewodniczą 
cy delegacji polskiej amb. Ma 
rian Dobrosielski podkreślił 
potrzebę intensyfikacji prac 
KBWE, przedstawiając szereg 
konkretnych propozycji.

Komitet koordynacyjny 
KBWE podjął również decy­
zje w sprawię zwiększania li­
czby posiedzeń, w celu rozpo­
częcia intensywnych przygoto 
wań do końcowej fazy konfe­
rencji, która odbędzie się w 
Helsinkach. (PAP) 

nych Miłosz Minie i sekretarz 
w Komitecie Wykonawczym 
Prezydium KC ZKJ Mirko 
Popovic, sekretarz d.s. wew­
nętrznych Socjalistycznej Re­
publiki Macedonii Mirko Bu- 
nevski‘, kierownik wydziału 
d.s. stosunków międzynarodo­
wych Prezydium KC ZKJ 
Vladislav Obradovic.

W rozmowach uczestniczyli 
ambasadorowie: PRL w Jugo 
sławji Janusz Burakiewicz i 
SFRJ w Polsce Mihailo Sva- 
bic.

Przedmiotem rozmów były 
najważniejsze, aktualne mię­
dzynarodowe problemy polity 
czne. Omawiano także niektó­
re zagadnienia związane z roz 
wojem światowej sytuacji gos 
podarczej.

W toku spotkania podjęto 
także węzłowe tematy doty-

Po posiedzeniu Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

przeglądu zatrudnienia Prezy 
dium Rządu podjęło uchwałę, 
która zmierza do dalszej ra­
cjonalizacji gospodarki czynni 
kiem ludzkim w procesie pra­
cy. Uchwała ta umacnia in­
strumenty ekonomiczne od­
działywujące na oszczędne go 
spodarowande kadrami. W 
szczególności wprowadza in-

• Na ul. Głogowskiej w Po­
znaniu samochód potrącił na przej­
ściu dla pieszych 77-letnią Wero­
nikę K. Odniosła ona ciężkie obra­
żenia i zmarła po przewiezieniu 
do szpitala.
• Na trasie między Grodzi­

skiem a Nowym Tomyślem moto­
cyklista Stanisław P. najechał na 
idącego drogą Józefa- G. Kierow­
ca zginął, natomiast przechodzień 
w ciężkim 'stanie odwieziony zo­
stał do szpitala, (b)

Przywódcy EWG 
obradują w Dublinie
W stolicy Republiki Irlandz­

kiej, Dublinie, rozpoczęło się w 
poniedziałek o godz. 15.00 spot­
kanie przywódców dziewięciu 
państw Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej. Szczyt EWG, 
który od tego spotkania mą 
mieć zinstytucjonalizowany 
charakter i odbywać się w re­
gularnych odstępach czasu, 
wzbudza duże zainteresowanie. 
Oczekuje się przede wszyst­
kim, że szefowie państw i rzą 
dów zadecydują ostatecznie o 
wyniku podjętych blisko rok 
temu przez W. Brytanię roko­
wań na temat zmiany warun­
ków członkostwa tego kraju 
we Wspólnym Rynku.

Szczyt obraduje przy 
drzwiach zamkniętych.

Irlandzka służba bezpieczeń 
stwa podjęła nadzwyczajne 
środki zapobiegawcze w oba­
wie przed ewentualnymi zama 
chami terrorystycznymi. Miej­
sce obrad — zabytkowy Zamek 
Dubliński — strzeżone jest 
przez kordon policji. Wszyst­
kich upoważnionych do wej­
ścia na zamek w związku z ob 
sługą konferencji poddaje się 
szczegółowej rewizji osobistej.

Proces jednego z szefów 
mafii włoskiej

Przed sądem we Florencji roz­
począł się w poniedziałek rano 
proces 76-lótniego Franka Coppoli, 
jednego z szefów mafii włoskiej. 
Coppola jest oskarżony o usiłowa 
nie zabójstwa prefekta policji 
Angelo Mangano.

Zamachu na Mangano dokonano 
5 kwietnia 1973 r. w Rzymie, kie­
dy grupa gangsterów ostrzelała 
jego samochód. Kierowca samo­
chodu prefekta został ranny, jed 
nak on sam. nie odniósł obrażeń. 
Mangano rozpoczął śledztwo, któ 
re doprowadziło do aresztowania 
Coppoli oraz dwóch innych gangs 
terów — Sergio Boffi i Ligo Bossi. 
Wszyscy trzej zasiedli teraz na ła 
wie oskarżonych. (PAP)

czące dalszego rozwoju dwu­
stronnych stosunków między 
PRL a SFRJ. Z zadowoleniem 
stwierdzono znaczne ich roz­
szerzenie w ostatnich latach i 
pomyślny, obecny postęp we 
wszystkich dziedzinach współ 

■pracy.
Wszystkie zagadnienia oma 

wiane były w bardzo serdecz 
nej atmosferze i w duchu peł 
nego, wzajemnego zrozumie­
nia.

Rozmowy kontynuowane 
będą we wtorek.

Wieczorem Edward Gierek 
z małżonką wydał obiad na 
cześć Josipa Broz Tito i jego 
małżonki.

W czasie spotkania, na któ­
rym obecni byli polscy i jugo­
słowiańscy uczestnicy rozmów 
obaj przywódcy wygłosili prze 
mówienia. (PAP) 

stytucję obciążeń funduszu 
płac od przyrostu zatrudnie­
nia w odniesieniu do jedno­
stek działających na rozra­
chunku gospodarczym. Obcią­
żenie to ma wynosić 20 tys. 
zł od każdego zatrudnionego 
ponad średnioroczny poziom 
zatrudnienia z roku ubiegłe­
go-

Utrzymane zespoły do spraw 
przeglądu zatrudnienia mają 
za cel działanie na rzecz do­
skonalenia struktur organiza­
cyjnych i zarządzania w za­
kładach pracy, wzmocnienia 
dyscypliny wykorzystania cza 
su pracy< zwiększenia zmiano 
wości i jej doskonalenia na po 
szczególnych stanowiskach. Za 
daniem zespołów jest więc po 
głębienie prac dotychczaso­
wych, wskazanie na dalsze 
możliwości wdrażania postę­
pu technicznego i nowoczes­
nych metod wytwarzania pro 
dukcji oraz wykorzystania 
kwalifikacji pracowników.

PAP
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Panorama XXX-lecia

Muzyczny Poznań
IWAN JAKUBOWSKI — Marszałek ZSRR
Głównodowodzący Sił Zbrojnych
Państw —■ Stron Układu Warszawskiego

Bohaterstwo radzieckiego
żołnierza - internacjonalisty

Pisać, że Poznań jest jed­
nym z głównych ośrod­
ków muzycznych w kra 

ju i skupia się na nim z tej ra 
cji wzrok (a częściej słuch) czo 
łowych polskich publicystów i 
krytyków oraz przynajmniej 
połowy krajowych melomanów 
— właściwie nie przystoi. Ale 
jakże nie zacząć „przedpanora 
mowej” publikacji o muzycz­
nym Grodzie Przemysława od 
zaznaczenia tego. faktu, gdy 
któryś z rzędu warszawiak 
przybywający w ostatnim cza 
sie do Poznania nieomalże za 
miast „dzień dobry” pyta o to 
jacy poznańscy muzycy i ze­
społy wystąpią w stolicy w „Pa 
noramie XXX-lecda”.

Muzyka — nie ma co kryć 
— stanowi od lat chlubę wiel­
kopolskiej kultury i będzie nie 
wątpliwie mocnym punktem 
naszej „reprezentacji” podczas 
warszawskiej „Panoramy 
XXX-lecia”, w której Poznań 
wystąpi w dniach 17—23 bm. 
Działalność i osiągnięcia wie­
lu instytucji i ludzi, że wymię 
nimy choćby Państwową Wyż 
szą Szkołę Muzyczna. Filhar­
monię. Poznańskie Towarzy­
stwo Muzyczne im. H. Wie­
niawskiego, uznane chóry, or­
kiestry i zesooły kameralne, 
przedstawicieli środowiska 
kompozytorskiego z Ta­
deuszem Szeligowskim, Stefa­
nem B. Poradowskim czy An­
drzejem Koczewskim na cze­
le. doskonałych dyrygentów, 
instrumentalistów, śpiewaków, 
muzykologów, niestrudzonych 
popularyzatorów muzyki, to do 
wodny na to przykład. Lecz 
ów nadmiar artystów dobrych 
i bardzo dobrvch okazać się 
może czasem kłopotliwy. Mv- 
śle tn o rozterkach z jakćmi bo 
rykałi sie zapewne szefowie 
naszej kultury odpowiedzialni 
za wvi ypowanńe renrezentacyi 
nej ekipy (przynajmniej jej 
części muzzczned) z przyczyn 
nrzvw*istvch: cała prezentacja 
Wielkopolski trwa zaledwie 7 
dni.

W rezuTtare zdecydowano 
sie. jak wiadomo, na o^iestrę 
symfoniczną, PFP, chóry —

Dla nikogo z nas nie może 
być obojętne, ile i jakiej 
żywności produkuje nasz 

kraj. Wiadomo, że z racji poło 
żenią w Europie i posiada­
nych gleb Polska — po win 
n a być eksporterem żywności, 
ma bowiem ku temu przyrod­
nicze i ekonomiczne warunki. 
Eksport żywności jest zresztą 
jednym ze źródeł dochodu na­
rodowego; służy pokrywaniu 
innych — importowych — po­
trzeb ludności.

DWA RAZY WIĘCEJ ŻYWNOŚCI

Ogromną zatem wagę w po- 
Ktyce gospodarczej państwa 
przykłada się do rozwoju rol­
nictwa: zajmują się tym stale 
najwyższe władze naszego kra 
ju, zasięgając opinii bezpośred­
nich producentów żywności, 
specjalistów, ludzi nauki. W 
ten sposób powstał wielki pro 
gram podwojenie globalnej pro 
dukcji rolnictwa w dwudziesto 
leciu 1970—90, przedstawiony 
na ubiegłorocznym XV Plenum 
KC PZPR. Zawiera on — współ 
nie ustalone z Prezydium NK 
ZSL — podstawowe zasady po 
lity ki rolnej, zmierzające do 
unowocześnienia rolnictwa, 
technicznej rekonstrukcji i mo 
dernizacji przemysłu spożywcze

Poszczególne elementy tego 
programu wciela się kon­

sekwentnie w życie, po 
dejmując liczne kolejne inwe­
stycje, poprawiając systema­
tycznie zaopatrzenie wsi: 
sprzęt i maszyny, nawozy, in­
tensywne odmiany roślin, wy­
borowy materiał hodowlany i 
wreszcie dostosowując ceny 
skupu płodów rolnych do rze­
czywistych kosztów produkcji.

Drajęki takiej polityce pań-

Na zdjęciu: chór i orkiestra Państwowej Filharmonii w Poznaniu.
Fot. — R. Zielazek

Kurczewskiego, Stuligrosza i 
UAM, zespół „Collegium Musi 
corum Posnaniensium” oraz so 
listów — wokalistów: Jadwi­
gę Gadulankę i Mariana Kon- 
dellę. Choć wszystko to arty­
ści klasy i sławy przynajmniej 
europejskiej, muzycznych ze­
społów i solistów reprezentu­
jących podobny poziom pozo­
stanie w Poznaniu co najmniej 
drugie tyle. Pozornie to 
martwi, ponieważ chciałoby 
się pokazać jak najwięcej tego 
co najlepsze, myślę jednakże, 
że powinno to cieszyć, iż ośro­
dek nasz dysponuje tak bogatą 
Kstą wybitnych wykonawców.

Odsłonięcie muzycznej wizy 
tówki Wielkopolska przypad- 
nie zespołowi filharmoników 
— w pierwszym dniu „Panora 
my”, w poniedziałek, 17 marca. 
Miejscem koncertu będzie nie 
obca poznańskim artystom sa­
la Filharmonii Narodowej.

Propozycja repertuarowa te 
go wieczoru wydaje snę atrak­
cyjna. Pierwszą połowę wypeł 
ni programem a c apel la — 
Chór Chłopięco-Męski Filhar­
monii Poznańskiej pod batutą 
Stefana Stuligrosza. „Słowiki” 
zaprezentują utwory mistrzów 
muzyki dawnej: Wacława z 
Szamotuł, Gerwazego Gorczyc 
kiego. Palestrtny. Mikołaja Zie 
leńskiego a także Wacława

Decydująca wiosna, decydujący rok

Zanim urosną plony
»twa, zwiększonej aktywności 
produkcyjnej rolników, sprzy­
jającym na ogół warunkom kii 
matycznym, można było w mi 
nionych czterech latach osiąg­
nąć niespotykany dotychczas w 
Polsce przyrost globalnej pro 
dukcjd rolnej, sięgający 26 pro 
cent. Uzyskaliśmy w tym cza­
sie w kraju (a w Wielkopolsce 
w szczególności) najwyższe do 
tychczas stanv rozwoju hodo­
wli inwentarza. W sumie, war 
tość produkcji globalnej wiel­
kopolskiego rolnictwa tylko w 
w minionych dwóch latach pod 
niosła się o 13,4 procent.

To tempo powinno i może być 
utrzymane — stwierdzono pod 
czas niedawnych narad partyj 
no-gospodarczych w poszcze­
gólnych województwah. O wy 
korzystaniu możliwości roz­
woju rolnictwa mówiono napo 
dobnej naradzie w Poznaniu. 
Przekazano też wówczas 
uchwalone przez Wojewódzką 
Konferencję PZPR zadania 
dla rolnictwa regionu.

Pierwszym echem tych posta 
nowień były produkcyjne zo­
bowiązania wsi. Znaczna ich 
część dotyczy wyprodukowa­
nia dodatkowych środków s.po 
żywczych dla zaopatrzenia ryn 
ku krajowego i na eksport. 
Wielkopolanie nie dają się w 
tym wyprzedzić mieszkańcom 
innych województw.

Rok 1975 jest 
więc decydującym, w bieżącej 
pięciolatce. W planie ogólno­

Gieburowskiego i Tadeusza
Szeligowskiego. Część druga 
koncertu przyniesie oratoryj­
ne dzieło najwybitniejszego bo 
daj współczesnego kompozyto 
ra zachodnioniemieckiego Car 
la Orffa „Carmina Burana”. 
znane dobrze poznańskim me­
lomanom z wykonań na estra­
dzie Auli Uniwersyteckiej. 
Współwykonawcami, obok or­
kiestry będą: czołowy zespół 
akademicki Polski — laureat 
licznych konkursów w kraju i 
za granicą — chór UAM oraz 
J. Gadulanka i M. Kondella. 
Za pulpitem dyrygenckim sta 
nie dyr. Renard Czajkowski.

Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyrekcją Jerzego Kurczew 
skiego — również rekomenda­
cji nie wymagający — będzie 
wykonawcą drugiego muzycz­
nego spotkania z Poznaniem. 
Zespół przygotował na tę oka 
zję wieczór motetów z różnych 
stylów i epok — od Wacława 
z Szamotuł, Zieleńskiego, Cal- 
dary poprzez Jana Sebastiana 
Bacha, Schmetza, Alessandro 
Scarlattiego po Szeligowskie­
go.

Wreszcie „Collegium Musi- 
corum Posnaniensium” — dzia 
łający od 27 lat pod artystycz-

Dokończenie na str. 4
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krajowym zakłada się wzrost 
produfkcji rota ej o 3,7 procent 
Dla Wielkopolski, która startu 
je w tym roku z wyższego — 
niż średni krajowy — pułapu, 
ten przyrost ma wynieść 3,3 
procent. Co to oznacza? W trud 
niejszych warunkach tegorocz 
nych, spowodowanych kapry­
sami aury jesienią i zimą, trze­
ba będzie uzyskać z pól i za­
gród, znacznie wyż­
sze niż w roku ubiegłym 
ilości zboża, ziemniaków, żyw 
ca i mleka.

NA MIARĘ POTRZEB

Jest to program ambitny, 
lecz czy nie przekracza możli­
wości polskiego rolnictwa i 
jego pracowników? Odpowiedź 
zawarta jest w słowach Ed­
warda Gierka, wypowiedzia­
nych podczas niedawnej Woje 
wódzkiej Konferencji PZPR w 
Olsztynie:

— „Mamy dobre warunki do 
realizacji tego programu. Na 
przestrzeni ostatnich 4 la.t 
osiągnięty został znaczny po­
stęp w gospodarce rolnej. Stwo 
rzone zostały materialne, orga 
nizacyjne, prawno-finansowe i 
społeczne podstawy dla rozwi­
jania produkcji we wszystkich 
sektorach rolnictwa”.

Te warunki to m. in. pro­
gram rozbudowy przemysłu ma 

ostatnim, a szyn rolniczych (zwłaszcza trak 
torów), kombajnów zbożowych 
(w roku 1980 będzie się ich

udna i długa była dro­
ga radzieckiego żołnie­
rza do zwycięstwa. Za­

częła się w dniu zdradzieckie­
go napadu hitlerowskiego na 
Związek Radziecki.

W swoim przemówieniu wy 
głoszonym 3 lipca 1941 r. — 
dwunastego dnia wojny — 
przewodniczący Państwowego 
Komitetu Obrony J. W. Sta­
lin powiedział: „Celem tej o- 
gólnonarodowej Wojny Oj­
czyźnianej z faszystowskimi 
najeźdźcami jest nie tylko zli­
kwidowanie niebezpieczeństwa 
grożącego naszemu krajowi, 
ale również okazanie pomocy 
wszystkim narodom Europy 
walczącym z jarzmem niemiec 
kiego faszyzmu".

Ludzie radzieccy wysoko ce 
nią udział wniesiony w dzieło 
zwycięstwa przez wszystkie 
narody antyhitlerowskiej koa 
licji oraz ruchy oporu. Ale je­
dnocześnie pamiętamy o tym, 
że Związek Radziecki ponosił 
największe ofiary. Walka to­
czyła się przecież na giganty­
cznym froncie o długości po­
nad 4000 kilometrów, od Mo­
rza Barentsa aż do Morza 
Czarnego. Właśnie na froncie 
wschodnim były zgrupowane 
główne siły Wehrmachtu, a 
ich liczebność dochodziła w 
pewnych okresach do 70 prp- 
cent całego stanu osobowego 
hitlerowskich wojsk.

Mówiąc o roli Armii Czer­
wonej — prezydent USA Frań 
klin Roosevelt w maju 1942 
r. stwierdził: „...Trudno mi po 
minąć fakt, że Rosjanie nisz­
czą więcej żołnierzy przeciw­
nika i niszczą więcej jego uz­
brojenia od pozostałych 25 
naństw zjednoczonych naro­
dów razem wziętych”.

W cztery miesiące po ot­
warciu drugiego frontu w Eu­
ropie, premier W. Brytanii 
Winston Churchill oddał na- 
1eźny hołd armii radzieckiej 
-a to, że „pozbawiła odwagi 
-riemiecką maszynę wojenna i 
w chwili obecnej wraże na 
^woim froncie nieporównanie 
"'nekszą część sił przećiwni- 
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wytwarzać 8000 sztuk). Wieś 
już otrzymuje więcej maszyn 
do pielęgnacji, uprawy i zbio­
ru zbóż oraz okopowych, urzą 
dzeń do mechanizacji hodowli. 
Interwencyjną polityką pań­
stwa próbuje się zapobiec de­
ficytowi paszowemu, spowo­
dowanemu gorszą jakością ubie 
głorocznych plonów roślin pa 
azowych i okopowych. Dąży 
się do podnoszenia opłacal­
ności produkcji rolnej, m. in. 
przez podwyżki cen skupu bu 
raków cukrowych. Ten sam 
bodziec ma przynieść wzrost 
pogłowia owiec.

To prawda, że niełatwe 
zadania czekają rolnictwo. Za 
wszelką cenę nie wolno zre­
zygnować z ambicji podnoszę 
nia pogłowia zwierząt. Powin­
no ono wzrosnąć w tym roku 
w Polsce o pół miliona sztuk 
bydła (w Wiielkopolsce o 50 000 
sztuk) i o 700 000 sztuk trzody 
chlewnej (w Poznańskiem o 
100 000 sztuk). Wielkopolanie 
zamierzają ponadto rozwinąć 
na szeroką skalę chów owiec, 
zwiększając pogłowie o 36 000 
sztuk. Zapobiegliwość wielko­
polskich rolników sprawiła, że 
mniej u nas jest obaw o prze­
zimowanie w należytej kondy 
cji zwierząt gospodarskich; nie 
ma większych wahań w skupie 
mleka i żywca.

WIELE ZALEŻY 
OD GOSPODARNOŚCI

Myśląc perspektywicznie, 
warto zdać sobie sprawę, że

Przed 30 rocznicą rozgromienia faszyzmu
radzieckich sił zbrojnych w 
rozgromienie hitlerowskich 
Niemiec świadczą przekony­
wająco wyniki wojny. 80 pro­
cent strat stanu liczbowego 
Wehrmachtu przypada na ra- 
dziecko-niemiecki front, na 
którym faszyści stracili 607 dy 
wizji, główne ilości uzbroje­
nia i sprzętu wojennego, jak 
również poważną część swo­
jej marynarki. Amerykańsko- 
angielskie wojska rozbiły i 
wzięły do niewoli 176 dywizji 
przeciwnika. Większość z nich 
— w ostatnich dniach wojny, 
kiedy klęska Niemiec hitle­
rowskich była już nieuniknio­
na.

Zwycięstwo narodu radziec­
kiego okupione zostało bar­
dzo wysoką ceną. Na polach 
bitewnych, w obozach koncen 
tracyjnych i kazamatach ge­
stapo zginęło 20 milionów ra­
dzieckich obywateli — 40 pro 
cent strat ludzkich podczas II 
wojny światowej. Faszystow­
scy okupanci zburzyli i spalili 
na terenie ZSRR dziesiątki ty 
sięcy osiedli i miast, zakładów 
przemysłowych, gospodarstw 
rolnych. Kraj stracił około 30 
procent majątku narodowego.

Kiedy 26 marca 1944 r. Ar­
mia Czerwona osiągnęła gra­
nicę ZSRR — stanęło przed 
nią historyczne zadanie — 
przystąpienie do wyzwoleńczej 
misji poza granicami ZSRR.

Było to zadanie bardzo trud 
ne. Armia hitlerowska latem 
1944 r. była jeszcze ciągle ol­
brzymia, doskonale uzbrojona, 
gotowa do totalnej walki. Nie 
zważając na olbrzymie straty 
zarówno w ludziach, jak i sprze 
cie — faszyści mobilizowali 
wszystkie rezerwy w kraju 
oraz w krajach koalicji hitle­
rowskiej. Na radziecko-niemiec 
kim froncie walczyło 179 dy­
wizji i 5 brvgad niemieckich 
oraz 49 dywizji i 18 brygad kra 
jów satelitów. Raniona faszy­
stowska b^tia odgryzała się 
zaciekle. Nic nie mogło jej już 
jednak uratować.

W +vm okresie Arrrńa Czef 
wona bvła już zupełnie niepo­
dobna do tei z początku wojny. 
Otrzymywała coraz więcej bro 
ni oraz sprzętu wyższej jakości 

kształt przyszłości — jak po­
wiedział Edward Gierek — nie 
rozstrzyga się za 10 lat, lecz 
dziś, w pracy każdego Pola­
ka. -Ta prawda jawi się i te­
raz wyraziście przed polskim 
rolnictwem.

Jesienią ubiegłego roku po­
niosło ono pewne straty z po 
wodu złych warunków atmosfe 
rycznych. Słabsze zasoby pa­
szowe trzeba więc będzie uzu 
pełnić niebawem w zmienio­
nym planie wiosennych zasie­
wów, preferującym jęiczmień, 
kukurydzę, burak cukrowy i 
pastewny. Rolników czeka nie 
łatwa praca obsiania w Polsce 
dodatkowego areału blisko 
400 000 ha pól, których nie zdo 
lano uprawić jesienią. Dużego 
nakładu pracy wymaga zasilę 
nie ozimin nawozami, gdyż 
składniki mineralne zostały wy 
płukane z gleby podczas nad­
miernych deszczów.

Wiele mogą teraz pomóc roi 
nictwu instytucje obsługujące 
wieś, sporo — jak zawsze — 
oczekuje się od samych rolni­
ków. Trudne ubiegłoroczne 
kampanie żniwna i jesienna do 
wiodły, że rolnik polski wspar 
ty pomocą państwa, otoczony 
uznaniem społecznym,, wykazu 
je zaradność. Na tę obywatel 
ską odpowiedzialność i gosoo 
damość rolników liczy znów 
społeczeństwo.

To nie paradoks, że brak 
śniegu na polach niepokoił rów 
nież mieszkańców miast; rozu 
mieją oni coraz lepiej proble­
my gospodarki rolnej. Kłopo­
ty i sukcesy rolnictwa stały 
się po prostu sprawą wszyst­
kich Polaków.

MARIA POLCTNOWA 

od tego, który posiadał w 
swoim wyposażeniu Wehr­
macht.

W czerwcu 1944 r. Armia 
Czerwona pod względem sta­
nu osobowego przewyższała 
Wehrmacht ponad 1,6 raza. 
Pod względem wyposażenia w 
działa i miotacze min — 2 
razy. W ilości czołgów, dział 
samobieżnych, transporterów 
opancerzonych — 1,5 raza. A 
w lotnictwie — 4,8. Prócz tego 
wzrosła wola walki i duch ra­
dzieckich żołnierzy.

Wychowani przez partię ko­
munistyczną w duchu interna­
cjonalizmu żołnierze radzieccy 
nie szczędzili swego życia nio­
sąc wyzwolenie okupowanym 
krajom. Armia radziecka przy 
nosiła wolność, niepodległość, i 
pokój. W miarę zbliżania się 
wojsk radzieckich do okupo­
wanych krajów rósł w nich 
ruch oporu, na czele którego 
stali komuniści i członkowie 
partii! robotniczych. Ogromny 
wpływ na rozmach i charakter 
ruchu oporu mieli również lu­
dzie radzieccy, których losy 
wojny rozproszyły po całej 
Europie. W oddziałach party­
zanckich w Polsce, Włoszech, 
Czechosłowacji, Francji i Ju­
gosławii walczyło ponad 40 
tysięcy radzieckich patriotów.

Na terenie Związku Radziec­
kiego i przy jego pomocy — 
na prośbę narodowych patrio­
tycznych sił — tworzyły się 
podczas wojny zagraniczne 
pułki i oddziały; polskie, cze­
chosłowackie , jugosłowiańskie, 
rumuńskie i francuskie. Od­
działy te liczyły pod koniec 
wojnv ponad 550 tysięcy ludzi. 
ZSRR przekazał im 16 500 dział 
i miotaczy m.in, około 1000 
czołgów i dział samobieżnych, 
ponad 1600 samolotów i wiele 
innego sprzętu.

Faikt, że u boku żołnierzy ra­
dzieckich walczyli ramię w ra­
mię Polacy, Czechosłowacy, 
Rumuni, Węgrzy, Serbowie. 
Chorwacy, Francuzi i przed­
stawiciele innych narodów 
sprawił, że żołnierze radzieccy 
wiedzieli, iż walka Uch jest 
sprawiedliwa i że ich wyzwo­
leńcza misja jest słuszna, że u 
źródeł jej leży internacjona- 
listyczny obowiązek wyzwole­
nia narodów Europy spod hi­
tlerowskiego jarzma.

Trudna i skomplikowana by­
ła droga radzieckich wojsk do 
twierdzy III Rzeszy — Berli­
na. Wyzwolenie Polski trwało 
ponad 9 miesięcy. Około 600 
tysięcy żołnierzy f dowódców 
Armii Czerwonej oddało swo­
je życie za wolność i niepodleg­
łość bratniego narodu polskie­
go. Ponad 140 tysięcy radziec­
kich żołnierzy i oficerów po­
legło wyzwalając Czechosłowa 
cję, tyle samo — Węgry. Stra­
ty wojsk radzieckich w Rumu­
nii wyniosły 69 tys. ludzi. Ogó­
łem oodczas wykonywania wy 
zwoleńczej misji w krajach 
Europy i Azji poległo non ad 
milion żołnierzy j oficerów 
Armii Czerwonej. Straty ogól­
ne wliczając w to rannych i 
zaginionych bez wieści wynio­
sły ponad 3 min łudzi.

W wyniku wyzwoleńczego 
marszu radzieckiej armii oswo­
bodzono spod hitlerowskiego 
jarzma 130 milionów ludzi, a 
snod jarzma ianoń«kich m>ili- 
tarystów — około 70 milionów 
ludzi. Armia Radziecka wy­
zwoliła w całości lub częścio­
wo terytona dziesięciu państw 
europejskich i dwóch azjatyc­
kich.

Związek Radziecki w brater-j 
skjej jedności z krajami so- I 
cialistycznymi znajduje się na 
nierwszej linii europejskiej i 
kwiatowej polityki nokojuj 
Swiatowv system socjalistycz- 
nv krzeonie z każdym rokiem 
jako zdecydowanie antyimoe-1 
rialistyczna siła, jako twierdza 
pokoju i postępu.

Organizacja Układu Warszaw 
skiego jest pewnym bastio

Dokończenie na str. 4

STRONA

GLOS - 1.1 HI 1975



Wybory do landtagów Monopole naftowe

Nadreńska próba generalna szantażują Londyn
Mimo znacznych ustępstw po 

czynionych przez rząd brytyj-

Piłka ręczna

Zwycięstwo CDU w wy bo 
rach do parlamentu kra 
jo-wego (.landtagu) Nad- 

renii-Palatynatu nie iest nie­
spodzianką dla obserwatorów 
życia politycznego w Republi­
ce Federalnej Niemiec Jak­
kolwiek SPD odnotowała w

gą kluczowy test popularności 
rządów koalicji SPD—FDP. Je 
śli w tym kraju, liczącym 17 
milionów ludności i grupują­
cym wielkie centra przemysło 
we z Ruhrą, socjal-hberalny 
sojusz nie zdoła odeprzeć ata­
ków opozycji- nie pozostanie

cięzcą wyborów do Bundesta­
gu okazała się koalicja SPD— 
hDP. Nawet jednak jeśli wy­
bory dp landtagów me speł­
niały dotychczas roli kryte­
rium jednoznacznej oceny rzą 
du, nie ma żadnej gwarancji, 
iż sytuacja taka powtórzy się

ski wobec monopoli prowadzą 
cych poszukiwania ropy nafto 
wej na Morzu Północnym, pod 
jęły one nową kampanię naci 
sku na władze brytyjskie. Ce 
lem tej akcji, której inicjato­
rem jest amerykański koncern

W rewanżu zwycięstwo Pogoni
Po niedzielnym zwycięstwie nad Pogonią, piłkarze ręczni Grun 

waldu, mieli szansę wywalczyć nawet tytuł wicemistrza Polski. 
Jednym z warunków koniecznych do osiągnięcia tego celu było 
zdobycie kompletu punktów w meczach z zespołem szczecińskim.

tym kraju, rozpoczynającym 
się na rogatkach Bonn i roz­
ciągającym wzdłuż Renu i Mo 
żeli, spore sukcesy podczas 
wyborów federalnych przed 
trzema laty, wpływy chrzęści 
jańskiej demokracji są na je­
go obszarze tradycyjnie ugrun 
towane. Zwiększając je nieco 
w wyniku niedzielnego głoso­
wania, chadecja nie uzyskała 
co prawda doraźnych korzyści, 
jego rezultaty na razie nicze­
go nie zmieniają. Niemniej, 
mają one istotne znaczenie i 
to nie tylko dla przyszłych u- 
kładów politycznych w RFN> 
ale także dla sytuacji w sa­
mej CDU. Jest to bowiem atut 
premiera tego kraju, a jedno­
cześnie przywódcy zachodnio-

to bez wpływu na przyszłe lo 
sy koalicji rządzącej w RFN.

Wielka stawka wyborów w 
Nadrenii — Westfalii skłoniła 
obie strony do zaangażowania 
w nich najbardziej reprezen­
tatywnych polityków. Wystę-
pując 
kraju, 
Franz 
swych

na rzecz CDU w tym
szef bawarskiej 

Josef Strauss nie

ciągnięcie
nadziei1 na 

osobistych

CSU 
kryje

niemieckiej chadecji Hel-
mata Kohla w walce o pozo­
stanie na mostku kapitańskim 
i Doprowadzenie partii w nrzy 
szłorocznej kampanii wybor­
cze! do Bundestagu.

Otwierają zarazem te wybo 
ry tegoroczną turę elekcji do
landtagów RFN. Odbędą
się one 13 kwietnia w Szlez­
wiku — Holsztynie, 4 ma­
ja w Nadrenii Północnej 
— Westfalii oraz Zagłębiu 
Saary, wreszcie 18 września 
w mieście stanowiącym kraj 
federalny — Bremie. Czy so­
cjaldemokratom uda się prze­
łamać serię niepowodzeń, za­
początkowaną w roku ubieg­
łym w Hamburgu, Bawarii, 
Hesji i Saksonii, a uzupełnio­
ną w bieżącym miesiącu o 
dwie nowe porażki, w Berli­
nie Zachodnim i nadreńskim
Palatymacie?

Niewątpliwie 
niejszej sytuacji 
Zagłębiu Saary

w najdogod- 
jest SDP w 
oraiz Bremie.

W pierwszym z tych krajów 
sprawuje władzę CDU, ale 
sondaże przedwyborcze prze­
mawiają na korzyść socjalde­
mokratów. Drugim, najmniej- 
szvm z krajów federalnych. 
SPD rządzi ze znaczną prze­
wagą i także w tegorocznych 
wyborach uchodzi za fawory­
ta.

Wszelako najistotniejsze zna 
czenie dla rozwoju sytuaćji 
polityczne j w Bonn będą mi a 

i ły wybory w Nadrenii-West- 
< faH?. największym z kraiów 
]PFN ze stolicą w Duesseldorfie. 
i Zdaniem komentatorów wła- 
s śn:e te wybory stanowić mo- 
j ■ .i

a
£

I
I 
J 
k

rzyści z ewentualnego
cięstwa chadecji

ko- 
zwy- 
uzy-

skanie nominacji na kandyda 
ta do urzędu kanclerskiego. 
Także fakt, iż w imieniu SPD 
zamierza wystąpić kanclerz fe 
deralny Helmut Schmidt, któ 
ry dotychczas nie angażował 
się bezpośrednio w lokalne 
walki swojej partii, świadczy 
niezbicie jak wielką wagę 
przywiązuje koalicja rządząca 
do tych wyborów.

Zgodnie z tradycją, nie tyl­
ko zresztą w RFN, w okresie 
między wyborami do parla­
mentu, partie rządzące tracą 
na popularności i poparciu. 
Tak było w latach 1969—72, 

।aczkolwiek ostatecznym zwy-

w roku 1976.
Można się oczywiście zasta­

nawiać, w jakim stopniu re­
toryka prawicy spoci znaku 
CDU, znajduje posłuch w za- 
chodnioniemieckim społeczeń­
stwie i jak odbiera ono, zwła­
szcza po porwaniu Petera Lo­
renza, niewybredne i demago 
giczne hasła Straussa. Ale też 
faktem jest, iż wobec wzrasta 
jącego bezrobocia (ponad mi­
lion osób, nie licząc pracują­
cych w ograniczonym wymia­
rze godzin), zwyżkującej infla 
cji i zapowiadanych, jednakże 
nie zrealizowanych w prakty­
ce reform społecznych partie 
rządzące straciły zaufanie wie 
lu kategorii wyborców

Nadreńska próba sił w wy­
borach do landtagów, jest na 
razie niekorzystna dla SPD— 
FDP. Aby odwrócić ów niefor 
tunny trend, partie rządzące 
będą musiały podjąć środki za 
radcze. Czasu pozostało nie­
wiele, zwłaszcza przed najważ 
niei szy roi wyborami w Duessel 
dorfie. Czy socjal-liberalny so 
jusz zdoła go wykorzystać?

naftowy „Conoco” jest zmuszę 
nie władz brytyjskich do przy 
znania monopolom naftowym 
nowych ulg podatkowych, co
automatycznie wpłynie 
zwiększenie ich zysków.

na

Niedawno władze brytyjskie 
taż raz znacznie obniżyły po­
datki dochodowe monopoli, 
mimo to koncerny do^" 
się nowych ustępstw. W tym 
celu szef „Conoco” uciekł sie 
nawet do szantażu, oświadcza 
iąc, że koncern rozpatruje mo­
żliwość przerwania badań i 
wydobywania ropy naftowej w 
niektórych rejonach.

Jak pisze dziennik „The 
Guardian”, nie wykluczone, że 
w ślad za „Conoco” z podob­
nymi żądaniami wystąpią i 
:nne obce monopole. (PAP)

Po pierwszej połowie meczu by 
liśmy przekonani, że poznaniacy 
nie będą mieli kłopotów ż wygra 
niem spotkania. Przeprowadzili 
oni w tej części gry kilka ładnych 
akcji, a dynamicznymi strzałami 
Dopisywał się Ratajczak, który w 
pierwszych 30 minutach zdobył 6 
bramek. Ta część meczu zakoń­
czyła się wynikiem 14:10.

Gdy po przerwie wojskowi po­
większyli przewagę do 5 bramek, 
wydawało się, że mecz jest już 
rozstrzygnięty. Niestety, od tego 
momentu Grunwald zaczął grać 
coraz gorzej. Słabo spisujący się 
już w I połowie bramkarz Roz- 
miarek przepuścił do siatki kilka 
łatwych do obrony piłek. Nato­
miast grający w szczecińskiej 
bramce Łakomy zaczął bronić bar 
dzo pewnie, i przewaga szybko 
zaczęła topnieć. W 44 minucie goś 
eie doprowadzili do stanu 16:16, a 
w 6 min. później prowadzili 19:17. 
Korzystny dla siebie rezultat por 
towcy zdołali utrzymać do końca 
meczu, który wygrali 22:21.

Najwięcej bramek dla GrunWal 
du zdobyli: Ratajczak 7 i Jarzyń 
Ski 6, a dla Pogoni — Hundert i 
Zubowicz po 6. (wił)

Artykuł „Rudego Prava

Zachodnioniemieccy odwetowcy 
przeciwko polityce normalizacji
Organ KC KPCz „Rude Pravo” z 10 bm. w artykule za­

tytułowanym „Narzędzie kłamstw i oszczerstw” ostro roz 
prawia się z przedstawicielami kół odwetowych RFN, żą­
dając opublikowania „dokumentacji” o rzekomych zbrod 
niach, dokonanych na Niemcach pod koniec II wojny 
światowej.
Działacze różnych ziom- 

kostw — pisze dziennik — 
pragną tym sposobem zniwe­
czyć proces normalizacji sto­
sunków z państwami socja­
listycznymi. Niedawny zjazd

rozwoju wzajemnych stosun­
ków i współpracy z krajami 
socjalistycznymi. (PAP)

„Stefan Batory"
płynie do Nowego Jorku

Po przeprowadzeniu w Gdań 
sklej Stoczni Remontowej okre 
sowego przeglądu, który dzię­
ki zobowiązaniom stoczniow­
ców wykonany został w skró­
conym terminie, transatlantyk 
„Stefan Batory” opuścił 10 bm 
Gdynię udając się w swym 
pierwszym rejsie zamiast dc 
portów kanadyjskich do No­
wego Jorku. Jest to spowodo­
wane zamarzaniem w tym okre 
sie zatoki Sw. Wawrzyńca. Sta 
tek zawinie po drodze do Ham 
burga i Londynu, skąd zabie- 
rze dalszych pasażerów. W dro 
dze powrotnej „Stefan Batory” 
ma zapewniony komplet ponad 
700 pasażerów. Do Kanady 
transatlantyk odpłynie z Gdy­
ni 10 kwietnia br. (PAP)

Grunwald P-ń — Pogoń Szczecin 
21:22 

Wybrzeże Gd. — Anilana Łódź 
16:14

Pogoń Zabrze — Spójnia Gdańsk 
19:18

Śląsk Wrocław — Wawel Kraków 
26:17

Stal Mielec — Grunwald Ruda Śl. 
24:16 

TABELA
1. Śląsk Wrocław 32
2. Stal Mielec 32
3. Anilana Łódź 32
4. Pogoń Zabrze 32
5. Pogoń Szczecin 32
6. Grunwald P-ń 32
7. Spójnia Gdańsk 32

47 636— 565 
4« 633—570 
37 593—548
37 556—513 
37 647—623
35 615—585 
34 592—575

8. Wybrzeże Gd. 32 32 619—611 
9. Wawel Kraków 32 15 588—705 

10. Grunwald. R. Sl. 32 6 614—798

Stracona szansa 
hokeistów

W swym czwartym występie 
w Pucharze Świata rozgrywanym 
w Malezji Polacy ponieśli kolei­
ną porażkę, ulegając Nowej Zelan 
dii 2:3 (2:1), Początek tego spotka­
nia nie wskazywał, że może ono 
zakończyć się niekorzystnym dla 
nas rezultatem. W 20 minucie nasi 
hokeiści prowadzili bowiem 2:0 po 
celnych strzałach Grotowskiego i 
Mielniczaka. W drugiej, połowie 
meczu u naszych zawodników da­
ły się zauważyć braki kondycyj­
ne. dzięki którym przeciwnicy 
przejęli inicjatywę, strzelając w 
końcówce decydujące bramki.

Porażka w meczu z Nową Ze­
landią spowodowała, że nasza re­
prezentacja nie ma już szans na 
zakwalifikowanie się do półfinało 
wej ósemki, co dałoby im awans 
do turnieju olitroijskiego.

*
Polscy hokeiści odnieśli w Kua 

la Lumpur niespodziewane zwy­
cięstwo nad obrońcami Pucharu 
Świata — Holendrami 2:1 (0:0). Oby 
dwie bramki zdobył Stefan Otu- 
lakowski (54 i 56 min.), a dla Ho 
lendrów — Ties Kruize (50 min). 
Niestety, po serii trzech porażek 
(z Hiszpanią, Nową Zelandią i Ma­
lezją) wygrana naszych reprezen 
tantów nie pozwoliła im nawet 

i na opuszczenie ostatniego miejsca 
i w eliminacyjnej grupie „A”. Re- 
ś zultat poniedziałkowego pojedyn­

ku może jednak pokrzyżować pla­
ny Holendrów i spowodować, że 

I znajdą się oni za burtą półfina- 
I łów.

Lista medalistów i miejsca Polaków

W. Saniejew najlepszym 
zagranicznym lekkoatletą VI HME

Wiktor Saniejew znakomity radziecki trójskoczek, rekordzista 
świata i mistrz olimpijski, zwycięzca konkursu trójskoku podczas 
zakończonych w niedzielę w Katowicach VI Halowych Mistrzo­
stwach Europy w lekkiej atletyce został uznany przez jury, któ­
remu przewodniczył członek Rady Europejskiego Stowarzyszenia Lek 
koatletycznego (EAA), Węgier dr Jozsef Sir najlepszym zagranicz­
nym zawodnikiem tychże mistrzostw. Saniejew otrzymał specjalną 
nagrodę ufundowaną przez Polską Agencję „Interpress”.

Następstwo spadku koniunktury

młodzieźy 
wschodu” 
tykule — 
zmierzają 
li bowiem

„niemieckiego 
— czytamy w ar- 

wykazał do czego 
odwetowcy. Ogłosi- 
oświadczenie, w któ

rym stwierdzają, że układy z 
państwami socjalistycznymi 
nie oznaczają żadnego uzna­
nia granic.

„Rude Pravo” stwierdza iź 
w wystąpieniach tych chodzi 
o to, by zahamować proces

W trosce o słowo i treść

Radiowy tydzień
kultury języka

Zn Niedzielna audycja, w któ­
rej na temat zmian zachodzą- 

n cych we współczesnym języku 
Opolskim w okresie 30-lecia wy 
Opowiedzieli się językoznawcy, 
p pisarze, i aktorzy, rozpoczęła 
*”na antenie Polskiego Radia 
/drugi „Tydzień kultury języ- 
l^ka” (9—16 marca). Cykl audy- 
p,cji noszących tytuł „W trosce 
_o słowo i treść” przygotowała 

Redakcja Oświatowa.
m Celem tej popularnej akcji, 
piktóra w ubiegłym roku wzbu- 
pi
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Gości bez krawata 
obsługujemy!

dziła bardzo żywe zaintereso­
wanie, jest zwrócenie uwagi ca 
lego społeczeństwa na potrze­
bę dbałości o czystość i pięk­
no współczesnej polszczyzny. 
Szczególna odpowiedzialność 
spoczywa w tym względzie na 
pracownikach prasy, radia i 
telewizji oraz na tych, któ­
rych słowne i pisemne wypo­
wiedzi, powielane i zwielo­
krotniane przez środki maso­
wego przekazu, wpływają na 
upowszechnianie się pewnych 
form językowych. Nadawane 
codziennie o godz. 7.10 (w pro­
gramie II) i o 17.40 (w progra­
mie I) audycje mają charak­
ter dyskusji poświęconych ta­
kim zagadnieniom, jak język 
potoczny, styl literacki, język 
prasy, radia i telewizji, mowa 
mieszkańców wsi, współczes­
ne problemy nazewnictwa i in.

Oprócz tych 20-minutowych 
rozmów o języku, w progra­
mie I Polskiego Radia nada­
wane są codziennie o godz. 
6.45 krótkie, 5-minutowe od­
powiedzi dotyczące spraw 
językowych listy i telefony 
słuchaczy. W „Tygodniu kul­
tury języka polskiego” trwa w 
Warszawie dyżur telefoniczny 
(w godz. 15—18) pod numerem 
28-10-12, a listy „językowe” 
należy kierować pod adresem: 
Redakcja Oświatowa Polskiego 
Radia, 00-950 Warszawa, (kos)

Pół miliona robotników 
cudzoziemskich opuściło RFN

Liczba robotników cudzoziemskich w RFN zmniejszyła sie 
o ok. 500 tys. w porównaniu z najwyższym stanem z wrześ 
nia 1973 r., kiedy to wynosiła 2,5 min osób. Przypuszcza się,
że be'1'’5* ona nadal malała, ponieważ, noża kra-
jem EWG — Włochami, obowiązuje zakaz zatrudniania w 
Niemczech zachodnich nowych „Gastarbeiterów”.
Jak wynika z informacji Fe 

(feralnego Urzędu Pracy w
Norymberdze, ci robotnicy 
graniczni, którym skończył 
kontrakt, musza wracać

za- 
się 
do

swvch macierzystych krajów. 
Oblicza się, że około 50 tys. 
„Gastarbeiterów” wraz z ro­
dzinami opuszczać będzie mie­
sięcznie RFN. Wkrótce liczba 
robotników cudzoziemskich 
spadnie poniżej 2 milionów.

Problemy zagranicznej siły 
roboczej w RFN stały się 
aktualne w okresie wybuchu 
kryzysu energetycznego, który 
pociągnął za sobą załamanie 

koniunktury gospodarczej. Obec 
nie w RFN jest 1 180 tys. bezro 
botnych i 950 tys. pracowni­
ków zatrudnionych w niepeł­
nym wymiarze godzin. W nie 
których większych miastach 
RFN istnieją dzielnice o prze­
wadze robotników zagranicz­
nych w stosunku do ludność 
miejscowej. Stwarza to okre­
ślone problemy społeczne. Wła 
dze dążą do ograniczania stop 
nia koncentracji pracowników 
cudzoziemskich, tym bardziej 
ze duża ich część sprowadza 
do RFN rodziny. „Gastarbeite 
rzy” w RFN bylń zawsze grupa 
o niższym statusie społecznym 
mieszkali w gorszych warun­
kach, otrzymywali niższe wy­
nagrodzenie, zatrudniani byld 
przeważnie jako siła niewy­
kwalifikowana w budow­
nictwie transporcie, gastrono­
mii, hotelach i>tp.

Obecnie opracowuje się prze 
pisy, które mają określić su­
mę zatrudnienia cudzoziem­
skich sił roboczych w RFN, ich 
status społeczny, rozmieszcze­
nie, termin pobytu itp. (PAP)

Muzyczny Poznań
Dokończenie ze str. 3 

nym kierownictwem dr. 
dzimierza Kamińskiego 
Muzeum Instrumentów 
zycznych. Zespół złożony :

Wło- 
przy 
Mu- 

z wy
trawnych muzyków, specjali­
zuje się w wykonawstwie mu 
zyki dawnej. Wysoko oceniany 
nie tylko przez publiczność i 
krytykę polską, lecz i słucha­
czy i recenzentów szeregu 
państw europejskich. Stołecz­
nemu audytorium „Collegium” 
przedstawi dzieła Bacha, Telle 
manna, kompozytorów pol­
skich z XVII i XVIII wieku o- 
raz anonimowe utwory wło­
skie z XIV stulecia.

Muzyczna oferta Wielkoroń­
ski zdaje się być interesująca 
i atrakcyjna.

WOJCIECH NENTWIG

Przed 30 rocznicą 
rozgromienia faszyzmu

Dokończenie ze str. 3 
socjalizmu, pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. Państwa — 
strony Układu oświadczyły 
uroczyście, że będą niezmiennie 
dążyć do umocnienia swojej 
obronności dla ochrony poko­
jowej pracy swoich narodów, 
że będą gwarantować niena­
ruszalność swoich granic j za­
pewniać obronę przed ewentu­
alną agresją.

Kręgosłupem sił zbrojnych 
Układu Warszawskiego są ra­
dzieckie siły zbrojne. W nie­
podważalnym związku, ramię 
przy ramieniu z bratnimi ar­
miami, idą one drogą patrio­
tycznego i intemacjonalistycz- 
nego bohaterstwa.

Zawodniczką, która — naszym 
zdaniem — zasłużyła na tytuł Miss 
VI HME, była Polka — Grażyna 
Rabsztyn, sensacyjna zwyciężczy­
ni biegu na 60 m przez płotki.

Natomiast tą, która najbardziej 
cieszyła się. spośród wszystkich 
uczestników mistrzostw katowic­
kich, ze zdobycia złotego medalu 
w biegu na 1.500 m była reprezen 
tantka Rumunii, 23-letnia student­
ka Wydziału Ekonomicznego Uni 
wersytetu w Craiova — Natalia 
Andrei. Po minięciu mety prze­
biegła jeszcze jedno okrążenie po 
zdrawiając serdecznie publiczność.

Poniżej publikujemy pełną listę 
medalistów VI HME w Katowi­
cach oraz podajemy miejsca re­
prezentantów Polski.

mężczyźni
60 m

1. W. Borzow ZSRR 6,59 2. A. 
Aksindn ZSRR 6,67 3. z. Licznerski 
Polska 6,74 4. M, Worohin Polska 
6,76

400 m
1, H. Koehler RFN 48,75 2. J. Ale- 
bic Jugosławia 49.04 3. S. Koczer 
ZSRR 49,33 4. J. Laskowski Polska 
49,72

800 m
1. G. Stolle RFN 1:49,8 2. I. Van 
Damme Belgia 1:50,1 3. W. Pono- 
mariew ZSRR 1:50,2 5. M. Gęsicki 
Polska 1:50,4

1.500 m
1. T. Wessinhage RFN 3:44,6 2. P. 
Anisim ZSRR 3:45,4 3. G. Ghipu 
Rumunia 3:45,4 5. M. Skowronek 
Polska 3:49.1 6. H. Szordykowski 
Polska 3:55,4

3.000 m
1. I. Stewart W. Brytania 7:58.6 
2. P. Paelvarintae Finlandia 7:58.6 
3. B. Kuźniecow ZSRR 8:01,2 9. K. 
Maranda Polska 8:06,4

60 m ppł.
1. L. Wodzyński Polska 7,69 2. F. 
Siebeck NRD 7.69 3. E. Pierewer- 
zew ZSRR 7,74 5. M. Wodzyński 
Polska 7,88

4X2 okrążenia
1. RFN (Ehl — Hofmeister — Honz 
— Koehler) 2:29,9 2. Polska (Puchal 
ski — Siedlecki — Włodarczyk — 
Romanowski) 2:31,4 3. Bułgaria 
(Gutev — Popow — Jordanów — 
Bratanów) 2:32,1

skok wzwyż
1. V. Mały CSRS 2,21 2. E. Kele- 
men Węgry i R. Al men Szwecja 
po 2,19 H. J. Wszoła Polska 2,16

tyczka
1. A. Kalliomaeki Finlandia 5,35, 
2. W. Buciarski Polska 5,30, 3. W. 
Kozakiewicz Polska 5,30, 4. B, Mar 
kowski Polska 5,30

skok w dal
1. J. Rousseau Francja 7,94, 2. H. 
Berger RFN 7,87, 3. Z. Beta Pol­
ska 7,82

trójskok
1. W. Saniejew ZSRR 17,01, 2. M. 
Joachimowski Polska 16,90, 3. G. 
Bessonow ZSRR 16,78, 6. E. Biskup 
ski Polska 16,56, 10. W. Spychalski 
Polska 15,69

kula
1. W. Stojew Bułgaria 20,29, 2. G. 
Capes W. Brytania 19,98, 3. W. Woj 
kin ZSRR 19,44

KOBIETY 
69 m

1. A. Lynch W. Brytania 7,17, 2. 
M. Mayer NRD 7, 24, 3. I. Szewlń 
ska Polska 7,26

400 m
1. V. Elder W. Brytania 52.68, 2. N. 
Ilina ZSRR 53,21, 3. I. Klimłchowa 
53,91

800 m
1. A. Bankusky NRD’ 2:05.6, 2. S. 
Sztula ZSRR 2:06,2. 3. R. Pęchliwa 
nowa Bułgaria 2:06,3> 4. E. Kato- 
likowa Polska 2:08,3

1.500 m
1. N. Andred Rumunia 4:14.7, 2. T. 
Kazankina ZSRR 4:14,8, 3. E. Wel- 
Imann RFN 4:16.2

60 m ppł.
1. G. Rabsztyn Polska 8,04, 2. A. 
Ehrhardt NRD 8,12, 3. T. Anisi- 
mowa ZSRR 8,21

4X2 okrążenia
1. ZSRR (liana — Bankame — 
Aksimowa — Klimowicz) 2:46,1, 2. 
RFN (Barth — Hollmann — Koczel 
nik — Wilden) 2:47,3. 3. Polska 
(Zwolińska — Nowaczyk — Kasper 
czyk — Piecyk) 2:49,5

skok wzwyż
1. . R. Ackermann NRD 1,92 ((wy­
równany rekord halowych ME J. 
Błagojewej Bułgaria z r. 1974), 2. 
M. Debourse Francja 1.83, 3. A. 
Bouma Holandia 1.80, 7. A. Bubała 
Polska 1,80 (halowy rekord Polski) 

skok w dał
1. D. Catfneanu Rumunia 6.31, 2. 
L. Ałfiejewa ZSRR 6,29. 3. M. An 
tenen Szwajcaria 6,28, 11. M. Żu­
kowska Polska 5,82

kula
1. M. Adam NRD 20,05 , 2. H. Fi- 
blngerova CSRS 19.97, 3. J. Chri- 
stowa Bułgaria 19,35.

(ad)dalekopisem
I etap wyścigu kolarskiego Pa­

ryż — Nicea wygrał Belg Leman 
przed Cyrille Guimardem i Esclas- 
sanem (obaj Francja). W czołowej 
osiemnastce nie było Polaków, ale 
finiszowała razem główna grupa 
wę wspólnym czasie 6:21.06 (etap 
230 km z Evry do St. Doulchard).

Liderem wyścigu został Guimard 
o 4 sek. przed Merckxem.

Po raz piąty tenisiści Australii 
zdobyli Puchar Świata. W Hart­
ford Australijczycy wygrali z 
USA 4:3. Decydujące punkty zdo­
był dla Australii Rod Laver, zwy­
ciężając przy stanie meczu 3:2 
Amerykanina Arthura Ashe 6:2, 
7:6. W ostatniej grze meczu duet 
gospodarzy Arthur Ashe — Dick 
Śtockton wygrał z Australijczyka­
mi Johnem Alexandrem i Kenem 
Rosewallem 3:6, 6:3, 7:6.

W bokserskich mistrzostwach 
Polski (Kajl (Wrocław) w wadze pa 
pierowej wygrał w III starciu na 
skutek przewagi z Lipertem (Po­
znań).

Wojciech Fibak zajął drugie 
miejsce w turnieju tenisowym w 
Shreveport. W finale Polak prze­
grał z Hiszpanem Juanem Gisber- 
tem 3:6, 7:5, 1:6. Obserwatorzy me­
czu podkreślają dobrą grę naszego 
reprezentanta. W ostatnim secie 
Fibak grał jednak zbyt nerwowo.



Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane nr 3 

w Poznaniu

WYNAJMIE KWATERY
z przeznaczeniem na zamieszkanie 

naszych pracowników.
Zgłoszenia przyjmuje komórka d/s pracow­

niczych, pokój nr 6, ul. Cicha nr 8 
(boczna od ul. Pułaskiego).

1469-K1

Pracownicy poszukiwani

W związku z uruchomieniem zakładu hotelowo- 
gastronomicznego „Novotel Orbis” w Poznaniu, 
Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis Polonez i Ba­
zar” — przyjmie kandydatów do pracy:

— w dziale obsługi hotelu (recepcjoniści, po­
kojowe, portierzy),

— w gastronomii — (kuchmistrze, kelnerzy, 
bufetowe, pomoce kuchenne),

— w administracji (prac, umysłowi),
— w dziale technicznym (automatyk, elek­

tromechanicy, elektrycy).
Oferty prosimy składać codziennie (z wy­

jątkiem sobót) w Dziale Kadr Przedsiębior­
stwa, w Hotelu „Orbis - Polonez”, w budynku 
Administracji, al. Stalingradzka 54/68, w godzi-
nach od 9 do 12. 1555-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
— zatrudnią zaraz na stanowisko:

TŁUMACZA — w Biurze Handlu Zagra­
nicznego — wymagane średnie wykształ­
cenie, znajomość języka rosyjskiego oraz 
biegłe pisanie na maszynie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia
Zawodowego, pok. 101. 1672-K1

Kobiety — do pracy w przetwórstwie rybnym 
— p r z y j m i e Wielkopolska Przetwórcza
Spółdzielnia Pracy w

Praca akordowa na
Zgłoszenia w biurze 

ul. Małe Garbary 4.

Poznaniu.
jedną zmianę.
Spółdzielni w Poznaniu, 

1424-K1

Ze smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 8 mar­
ca 1975 roku odszedł od nas drogi, szlachetny 
kolega i przyjaciel

doc. dr habil.
MIECZYSŁAW MICHNA

Ceremonia pożegnalna odbędzie się w dniu 
11 marca br. o godz. 11 na Sołaczu, ul. Wojska 
Poiskiego Tl E.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1975 r. 
o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.

Instytut Genetyki i Hodowli Roślin 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

246-K3

Dnia 7 marca 1975 r. zmarł nasz ceniony, dłu­
goletni pracownik

mgr inż. ALEKSANDER ROSIŃSKI
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłe/o wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

i współpracownicy
Działu Inwestycji PZOS „Stomil” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 marca 1975 roku 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

248-K3

Dnia 7 marpa 1975 roku zmarł

JÓZEF KANIA
nasz długoletni i sumienny pracownik — jubilat

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 marca 1975 r. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na Miło- 
stowie — Główna.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu
249-K3

W dniu 8 marca 1975 roku odszedł nagle nasz 
najukochańszy mąż, tatuś i dziadek, w wieku 
52 lat

TADEUSZ TTM
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim bólu pogrążona

żona z rodziną
Ul. Swoboda 62 A m. 9. 6726*

Dnia 8 marca 1975 r. zginął śmiercią tragiczną, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, brat, wujek i szwagier, śp.

JÓZEF SZKUDLAREK
przeżywszy lat 57

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
w kościele parafialnym w Modrzu.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

6772g

Dnia 9 marca 1975 r. zakończyła po długotrwa­
łych cierpieniach, w wieku 90 lat, swe pracowite 
i ofiarne życie, nasza najukochańsza mama, teś­
ciowa, babunia i prababunia

ANTONINA LISOWSKA
z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. 0 godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

6769g

Praca Nauka
Instalatorów, spawaczy, 
pomocników — zatrudnię.
Tel. 401-55. 5790gpr.
Uczeń potrzebny. Warsz­
tat Napraw Silników Sa­
mochodowych, Poznań, 
Grodziska 24. 5594g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kal­
kulacji i kosztorysowania 
robót budowlano - monta­
żowych, asystentów i po­
mocy technicznej projek­
tantów, kreśleń technicz­
nych budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyj­
nych t części maszyn — 
przyjmuje, szczegółowych 
pisemnych informacji u- 
dziela „Wiedza”, 31-139 
Kraków, Spasowskiego 8 
(przedłużenie ulicy Siemi-
radzkiego). 270-K2

Kupno Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Tel.
67-14-70. 6687^
Jadalnię ciemny orzech 
kaukaski, stan idealny — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6302gpr.
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej
Armii 61 w podwórzu..

4258g

Samochody
Moskwicz 408 sprzedam 
lub zamienię na Fiata 126 
Marian Krzeszowiec, Sza­
motuły, ul. Łokietka 5.

4495g

e Lokale
Chorzów Batory, 3 i pół 
pokoju, kuchnia, łazien­
ka, gaz, telefon, I ptr. — 
zamienię na podobne lub 
2 pokoje w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, telefon
546-49. 3395g
Pomieszczenie 35 m’ od­
dam w dzierżawę ul. By­
tomska 4, Dębiec. 4424g
Mieszkanie M-3 w Pile za­
mienię na podobne w Po­
znaniu. Zgłoszenia Poz­
nań, Osiedle Przyjaźni
3 M m 316. 4437g

Kupię segment szeregow­
ca, bliźniaka, willi lub 
mieszkanie wyłączone, po 
nad 60 m‘. Posiadam atrak 
cyjne spółdzielcze M-3 do 
zamiany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6041g.

2 duże pokoje z kuchnią, 
duży balkon słoneczne III 
ptr. Łazarz zamienię na 3 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne do II ptr., dzielni 
ca obojętna. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4415g.

Pokój 17 na* z balkonem, 
pierwsze piętro Stare 
Miasto wspólne przyna­
leżności, zamienię na po­
kój kuchnię, lub dwa. 
Wszelkie koszty zwracam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4439g.

3 pokoje 90 m> c.o., ła­
zienka, samodzielne stare 
budownictwo zamienię na
mniejsze z Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4469g.

ZAPROSZENIE
TOWARZYSTWO NAUKOWE 

ORGANIZACJI i KIEROWNICTWA 
Oddział w Poznaniu

zaprasza zainteresowanych 
na odczyt na temat:

„Współpraca nad rozwojem analizy 
wartości w przemyśle maszynowym 

krajów RWPG”.
który zostanie wygłoszony w dniu 12 III 
1975 r. o godzinie 17 w sali Pałacu Dzia- 
łyńskich w Poznaniu, Stary Rynek 78/79.

WSTĘP WOLNY!
1865-K1

Nauczycielka poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4423g.

M-2 36 m’ nowe budow­
nictwo spółdzielcze, Ła­
zarz zamienię na większe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4440g.

Kalisz! Zamienię 2-poko- 
jowe mieszkanie (częścio­
we wygody) na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4446g.
Panienką pracująca po­
szukuje samodzielnego po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4452g.

Dnia 8 marca 1975 r. zmarł mój najukochań­
szy mąż i ojciec, śp.

doc. dr MIECZYSŁAW MICHNA
Ceremonia pożegnania Zmarłego odbędzie się 

dnia 11 bm. o godz. 11 w Collegium Cieszkow­
skich na Sołaczu. Pogrzeb o godz. 13 na cmenta­
rzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku

żona, dzieei i rodzina
6744g

Dnia 9 marca 1975 r. zmarł w 58 roku życia 
nasz ukochany mąż, ojciec, brat i zięć

inż. KAZIMIERZ MAZIARZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu starołęckim.
W głębokim smutku pogrążeni 

żona, syn i rodzina
6874g

Dnia 8 marca 1975 roku zmarł śp.

RUDOLF BUSZ
mój drogi mąż i przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. U 
na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Wrocławska 6.
żona z rodziną

6761g

Dnia 9 marca 1975 r. zasnęła w Bogu, śp

MARIA OWCZARZAK
emerytka HCP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej — 
Miłostowo,

o czym z żalem zawiadamiają
krewni i przyjaciele

Ul. Dąbrowskiego 43 m. 16. 6841g

tDnia 8 marca 1975 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza droga i kochana mama, 
babcia i teściowa

JÓZEFA ZAGRODZKA
z domu Zawierucha

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ratajczaka 30. 6850g

। Dnia 8 marca 1975 roku zakończył w wieku 
80 lat swe pracowite życie, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie sig dnia 12 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. 23 Lutego 2 m. 2. 6731 g

tW dniu 9 marca 1975 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa matecz­

ka, babcia, prababcia i teściowa

MARIA SZYMENDERA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
Strapiona

Ul. Matejki 54, 
Krotoszyn, Tarnowo Podgórne, Gdynia. 6745g

Gniezno! wydzierżawię 1-2 
pokoje, ewentualnie wy­
kończę lub kupię piętro, 
poddasze do przebudowy, 
tel. 28-31 po 20 lub Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4472g.

Poszukuję lokalu w dziel­
nicy Wilda na cichy war­
sztat ślusarski. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4483g.

Szczecin — Centrum włas 
nościowe 2 pokoje, kuch­
nia, telefon, zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4541g.

Zamienię pokój 33 m* 
balkonem, słoneczne, front 
III ptr. centrum na ka­
walerkę wysoki parter 
lub I piętro. Warunki 
bardzo korzystne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4486g.
Panienkę uczącą się na 
wspólny pokój przyjmę. 
Górczyn, Głazowa 37.

4575g
Kupię pilnie mieszkanie 
dwu lub trzypokojowe 
nowe budownictwo. Ofer_ 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 4579g.
Młode małżeństwo lekar­
skie, bezdzietni członko­
wie SM wynajmą pokój. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4582g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na Górczynie, ul. Siel­
ska na 3 pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4589g.
Zamiehię 2 i pół pokoju 
z kuchnią samodzielne na 
duży pokój z kuchnią lub 
2 mniejsze pokoje z kuch 
nią. ul. Nowowiejskiego 
25 m 10. 4513g
Pokój umeblowany wy­
najmę pani. Baranowo, 
Wspólna 11. 4533g
Zamienię 2 pokoje kuch­
nia, łazienka, dozorstwo 
'na większe bez dozor- 
stwa. Oferty (,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4555g.

Nieruchomości
Sprzedam opłotowany 2,5 
ha 11-letni sad, jabłonie. 
64-020 Czempiń, ul. Krót-
ka 2. 3720g
Kupię działkę własno­
ściową w Naramowicach 
lub Szczepankowie. Adres 
wskaże . „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4276g.
Kupię, wynajmę mieszka­
nie lub mały domek w 
Poznaniu lub promieniu 
40 km. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4062g.
Działkę budowlaną 970 
m’ komunikacja miejska 
Sprzedam osobie posiada­
jącej praw’o- pierwokupu
tel. 33-16-75. 4294g

Dnia 8 marca 1975 roku zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż i ojciec, 
przeżywszy lat 67

inż. ZBIGNIEW HAN
Pogrzeb odbędzie się w Grodzisku Wlkp., dnia 

12 bm. o godz. 15 z kościoła św. Ducha.

W głębokim żalu pogrążona

żona z córkami i rodziną
6778g

tDnia 5 marca 1975 r. zmarła nagle, przeżyw­
szy lat 72, moja droga szwagierka, nasza 
ukochana ciocia

MARIA JANICKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca 1975 roku 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Bratowa z dziećmi

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul. Piekary 22/23. 6737g

tDnia 9 marca 1975 r; zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 85

KATARZYNA WERESZCZAKO
wdowa po Kazimierzu, 
z domu Tarajkowska 

były więzień Pawiaka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

Ul. Dzierżyńskiego 14 m. 6.

S. -f P.

GERTRUDA WACHĘ

6801g

z d. Hohensee
nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, 
babunia, prababunia, teściowa i ciocia, zasnęła 
w Bogu dnia 8 marca 1975 r„ przeżywszy 85 lat.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 marca 1975 roku 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Ul. Marchlewskiego 9 A m. 3. 6776g

tDnia 9 marca 1975 roku zmarła, przeżywszy 
lat 65, po ciężkich i długich cierpieniach, 
moja ukochana mama, teściowa i babcia

WŁADYSŁAWA SIWCZAK
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11. 
Wyprowadzenie na cmentarz z domu p. Wa­
chowiaka, Dopiewo, ul. Więckowska.

W smutku pogrążony
syn z żoną i dziećmi

6807g

tDnia 9 marca 1975 r. po długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., odeszła w wie­
ku 73 lat, nasza najukochańsza matka, teściowa, 

babcia i prababcia, śp.

JADWIGA SÓJKA
z domu Kurasz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

córki, zięciowie i rodzina

Leszczyńska 99.

Autobus wyjeżdża sprzed domu godz. 10.15.
6851g

Akademia Rolnicza w PoznaniuINFORMUJE, ŻE ZAPISY NA
ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE
przy Wydziałach: Rolniczym, Ogrodniczym, 
Zootechnicznym, Leśnym i Technologii 

Drewna — trwają do 15 marca br.
O przyjęcie mogą ubiegać się kandydaci, 
którzy:
a)

b)

c)

posiadają dwuletni staż pracy zgodny 
z obranym kierunkiem studiów;
uzyskali skierowanie z zakładu pracy 
lub zaświadczenie z Urzędu Gminy (dot 
rolników indywidualnych);
nie przekroczyli 45 lat życia.

Wnioski o przyjęcie wraz z wymaganymi 
dokumentami należy składać w sekreta­
riacie Studiów Zaocznych:
— na Wydział Rolniczy, Ogrodniczy 1 Zoo­

techniczny: 60-625 Poznań, uL Wojska 
Polskiego 71 c;

— na Wydział Leśny i Technologii Drew­
na: 60-637 Poznań, ul. Wojska Polskie­
go 23.

1485-K1

Sprzedam działkę budo­
wlaną Suchylas pow. Poz­
nań. Informacje Poznań, 
Łomżyńska 15, Osiedle 
Warszawskie. 4403g
Mały domek (gospodar­
czy) lub parcelę w pobli­
żu jeziora kunię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4298g.
2 morgi ziemi Okolice Ple. 
wisk. Skórzewa, Zakrze­
wa wezmę w dzierżawę 
na kilka lat ewentualnie 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4411g.

Kupię lub wydzierżawię 
domek jednorodzinny na 
terenie Poznania lub oko-
licy. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 4436g.

Wezmę w dzierżawę do 
1 ha ziemi w okolicy Wi­
ry, Komorniki, Plewiska 
z prawem nierwokunu. 
Zdzisław Szulc, Poznań, 
Głogowska 78 m 30a po 
godz. 19. 4470g
Snrzedam działkę własno­
ściową, 631 m! pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4471 g.

Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę na Sławnie. Wrześ­
nia, ul. Powstańców Wiko.
27. 4491g

© Różne
Haftoplis, dawniej Mylna, 
obecnie Polna 15, wyko­
nuje hafty, plisy, over- 
lock, dziurki, okretkę, me 
reżke, paski, guziki, za-
trzaski. 3978g

Gręplowanie wełny, waty 
na kołdry, czynne co­
dziennie od godz. 8—16 w 
soboty od godz. 8—14, Po 
znań, ul. Piękna 47, na­
przeciw Ogrodu Botanicz-
nego. 4504g

Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz, układa parkie­
ty, bezpyłowe cyklinuje 
również malowane podło 
gi — lakieruje. Telefon 
67-46-28. 5682g

Naprawa lodówek. Tele-
fon 740-87. 4170g

Poszukuję pomieszczenia 
nadającego się na warsztat 
samochodowy do 20 km 
od Poznania. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
4283g.

Oddam w dzierżawę beto­
niarkę 150 1. Poznań, Wi-
ślana 22. 4444g

Matrymonialne
Kawaler rolnik przystoj­
ny dobrego charakteru 
beiz nałogów dobrze sy­
tuowany z braku znajo­
mości pozna panią dobre­
go charakteru 37—38 lat 
może być z dzieckiem, 
mile widziana posiadająca 
dom lub gospodarstwo 
rolne. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4410g.

Pan lat 50 ekonomista 
wysoki pozna w celu ma­
trymonialnym panią kul­
turalną domatorkę ewen­
tualnie z dzieckiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4416g.

Dwudziestotrzyletnia pan­
na, pozna w celu matry­
monialnym odpowiednie­
go pana, kawalera do lat 
30 z zawodem. Zdjęcie 
mile widziane. Tylko po­
ważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4445g.
Panna, lat 23, pozna pana 
do lat 33 z wykształce­
niem minimum średnim. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4421g.

+ Dnia 9 marca 1975 r. zmarła, przeżywszy lat 
90, śp.

KONSTANCJA MORAWSKA
z domu Czerwijowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy na Górczynie.

Córka, syn i rodzina
Prosimy o nleskładanie kondolencji. 6802g

tDnia 8 marca 1975 r. zmarła, opatrzona Ole­
jami św., nasza ukochana siostra, ciocia, 
bratowa i szwagierka

HELENA JUCHACZOWA
z domu Gensler

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

UL Kosińskiego 25 m. 16. 8751g

+ Dnia 9 marca 1975 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona z Sakramentami św., 

w 76 roku życia, nasza najdroższa mama, teścio- 
wa i babcia, śp.

STANISŁAWA STACHOWIAK
z domu

Pogrzeb odbędzie się
Hamrol 
dnia 12 bm. o godz. 16

z kaplicy cmentarnej w Wirach.
Pogrążona w smutku

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 77. 6785g

tDnia 8 marca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, w wieku 65 lat, zakończyła 
swoje prawe życie, namaszczona Olejami św., 

nasza najukochasza matka, babunia i teściowa, 
śp.

WERONIKA DURKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Marchlewskiego 32 b m. 3. 6803g

tDnia 8 marca 1975 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany i nigdy niezapomniany ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

JAN CHRZANOWSKI
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, wię­
zień obozu Sachsenhausen, odznaczony Krzy­
żem Powstańczym, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Odznaką Grunwaldu.

Pogrążona w smutku i żalu 
żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.
Ul. Świerczewskiego 18, obecnie Mylna 54 m. 6.

6817g



MARZEC Lud osła wa
- Konstantego

Dni Kultury UAM Zimą o lecie
Wtorek I Słońce: 6.84—17.37

I teatry 1
OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Noc W 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET ..TEY” — 18. 21

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

Ł 1
KDF MUZA — g. 12,. 14. 16 „Piek 

ność dnia” (fr. 18 1.). g. 18 ..Pra­
wo gwałtu’’ (USA 18 1.). g. 2®.15 
DKF „Kamera” (s. zamknięty).

KPE PAŁACOWE - g. 14. 15.30 
„Dzielny szeryf Lucky Lukę” 
(belg.-fr. b.e.L g 17.30 20 „Taka 
ładna dziewczyna” (fr. 18 L).

APOLLO — g. 9.45. 13 19 45 „Zie 
mia obiecana” (barwny, szeroko­
formatowy stereofoniczny na taś­
mie 70 mm — poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 
20.30 „Pierwsza spokojna noc” 
(fr.-wł. 18 1.), g. 18 — seans za­
mknięty.

GONG — g. 10. 12. 16. 18 „Życie 
rodzinne” (roi. 15 1.). g. 20 „Jak 
daleko stąd jak blisko” (poi. 
18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12. 14. 16, 18 

„Wybawieniem będzie śmierć” (fr. 
18 1.). g. 20 „Krew na śniegu” 
(Jug. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 26 „Pułap­
ka w delcie Dunaju” (rum. b.o.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Pułapka 
na generała” (jug. 15 1.).

WNTATURKA _ g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Szary okrutnik” (radź, b.o.)

OT TMPTA — g. 15 „Old Sheter- 
hand” (jug. b.o.).

OSTF-pr e — g, 16, 19 „Bezdom­
ny” (bułg. b.o.).

PANCERNTAK — g. 17, 19.30
„Dni miłości” (meks. 15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RTAT.TO — g. m. 12. 14. 16, 18, 

20 „Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie” (fr. 15 l.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30. 
„Heca” (RFN 15 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Gang­
sterski walc” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 17.30 „Gappa” (jap. 
b.o.), g. 19.30 „Zbrodniarka czy 
ofiara” (jap. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14 „Pod­
wodna odyseja” (kanad. b.o.), g. 
16, 18 „Orzeł i reszka” (poi. 15 L). 
g 20 „Wahadło” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12. 14 „Nie 
unikniesz przeznaczenia” (fr. 15 
1.). g. 16.15, 19.30 „Ziemia obieca­
na” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
ma róży bez ognia” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) _ g. 16, 19 
„Potop” cz. I (poi. b.o.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. III.

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.30; ul. 
Krańcowa — g.. 10—17.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia. neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49: okulistyka 
— ul. Garbary 17: chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7- psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla m 
Poznania, ul. Chełmońskiego 20 
— tel. 66-00-66 nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel 

63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach pnb1icznvch — tel 999

Centralnv Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (»1 
Marcinkowskiego 21 — tel. 989 
g 7—22.

Telefon Zaufania 988 — czynny 
cała dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, el. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

r rapuj __1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

,.Listy przebojów”; 8.05 U przyja­
ciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Olsztyński konc. rozryw 
kowy; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio Pra 
ga prezentuje: 9.45 Rytmy, barwy, 
nastroje: 10.08 Muz. Lipińskiego; 
10.30 „Romeo i Julia i mrok” — 
pow.; 10.40 Old Jazz Moeting 75; 
11 Mozaika polskich melodii; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 
Co słychać w świecie: 11.30 Z na­
grań Ork. PR pod dyr. J. Prusza 
ka; 12.25 Piosenki znad Tybru, 
Sekwany i Tamizy: 13 Muz. lud.; 
13.30 Dyskoteka młodvch: 14 Ze 
świata nauki: 14.05 Muzyka lud.; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Mel. 
z filmu ..W 80 dni dookoła świa­
ta”; 15.05 Listy z Polski: 15.10 
Muz. popularna; 15.35 Piosenki z te 
lewizji: 16.10 Jazz: 16.30 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Mel. z Kra 
ju Rad: 17 Radiokurier: 17.20 Ryt 
mostop; 17.40 W troskę o słowo i 
treść: „O stylu”: 18 Muzyka i 
Aktualności; 1R.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non

Przegląd artystycznego 
dorobku studentów

Interesująco zapowiadają się, organizowane po raz drugi, 
Dni Kultury UAM, które trwać będą od 12 do 16 marca. 
W tym czasie zostaną zaprezentowane różne formy działal­
ności kulturalnej studentów Uniwersytetu Poznańskiego.
Dni zainauguruje w środę o 

godz. 21 w auli uniwersytec­
kiej koncert galowy ,-Uniwer- 
sytet — miastu”, w którym 
wystąpią m. in. studenccy pio 
senkarze z Poznania. Studenci 
zadedykowali swój koncert 
krwiodawcom j pracownikom 
poznańskich zakładów pracy.

Od środy w klubach studen 
ckich „Akumulatory” i „Ci- 
?ibór” organizowane będą 
tzw. wieczory’ klubowe z faj­
kami, konkursami, przeglądem 
filmów oraz... balem matrymo 
nialnym agencji „Plota”.

Spróbuj i ty
Coraz więcej organizacji, In­

stytucji i związków zaprasza 
swych członków lub niezrzeszo- 
nych do zaprezentowania umiejęt 
ności fotografowania. Tym razem 
uzyskaliśmy informacje o dwóch 
konkursach.

Poznańskie Towarzystwo Foto­
graficzne przypomina — za na­
szym pośrednictwem — wszystkim 
chętnym, że do 25 marca należy 
nrzesyłać prace na konkurs pod 
hasłem „Pierwszy krok w foto­
grafii artystycznej”. Liczba prac 
nie jest ograniczona, a ich format 
nie powinien być mniejszy niż 
30 X 40 cm (kolorowe — 18 X 24). 
Za najlepsze fotogramy przewidu 
ie sie wartościowe nagrody ufun 
dowane przez „Foto-Optykę”. 
Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat PTF, Poznań, ul. Pa- 
ierewskiego 7.

Do konkursu zaprasza też — tym 
• azem studentów — Studencka 
Agencja Fotograficzna przy Radzie 
Uczelnianej SZSP Politechniki 
Poznańskiej. Hasło: „Politechnika 
Poznańska w roku XXX-lecia”. 
T w tym przypadku każdy foto- 
amator może przesłać (do 5 IV. 
br.) dowolną liczbę prac. Powin­
ny one dotyczyć: roli wychowaw­
czej i dydaktycznej uczelni, 
ciągnięć naukowych PP i jej 
współpracy z przemysłem oraz 
działalności organizacji młodzieżo 
wych. Najlepsze zdięcia zostaną 
nagrodzone. Dodatkowych informa 
cji udzieli sekretariat RU SZSP 
Politechniki, tel. 782-523. (c)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 17 — odczyt 

dr. M. Mikosz pt. „Twierdzenia 
typu Bernsteina i Zygmunta dla 
lukowych szeregów Fouriera’’. In 
stytut Matematyki PP przy ul. 
Strzeleckiej 11. • Godz. 17 —. ze­
branie plenarne członków Koła 
ZBoWiD nr 9 Poznań-Junikowo 
w świetlicy Szkoły Podstawowej 
nr. 54 przy ul. Małoszyńskiej. 
• Godz. 17 — plenarne zebranie 
-złonków Oddziału Dzielnicowego 
ZBoWiD Poznań-Stare Miasto, w 
Izbie Rzemieślniczej. • Godz. 17.30 
— prelekcja red. L. Wacbalskiego 
nt. wydarzeń politycznych począt 
ku 1975 roku, lokal przy ul. No­
wowiejskiego 6. • Godz. 18 — po- 
kaz wywoływania filmów „Orwo- 
Chrom” w PTF przy ul. Paderew 
skiego. • Godz. 18 — odczyt pt.
Struktura i organizacja nroduk 

cji w gospodarstwach RFN", sa- 
’a nr 403 AR w Poznaniu, ul. Woj 
^ka Polskiego 28. • Godz, 20,30 — 
Mdowisko „Emisja” T. Sikorskie 
go w Klubie „Cicibór” przy ul. 
"Obornickiej 80A.

stop; 19.15 Gwiazdy światowych 
estrad; 19.45 Klient nasz partner; 
20 „Materializm Feuerbacha a ma 
terializm dialektyczny”; 20.20 In- 
terserwis; 21 Zaginiona cyvfiliza- 
cja — Sumerowie: 21.15 Koncert 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej: 22.15 Śpiewa Gigliola Cin- 
quetti; 22.30 Rytm, taniec, piosen 
ka; 23.05 Korespondencja z zagra­
nicy; 23.10 „Jam session”.

WIADOMOŚCI: 1, 2. 3. 4. 5, 6, 
8, 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucze do mieszka­
nia i co dalej?; 8.55 Muzyka spod 
strzechy; 9 Dla kl. V: „Na zamku 
rycerskim” — słuch.; 9.30 Wrocław 
skie Skowronki Radiowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Przygody Kaszelka 
i Apsika”; 10 Rep. literacki: „Wszę 
dzie świeci słońce”; 10.30 G. Enes 
cu: III Suita; 11 Dla kl. VIII: 
„Największe państwo świata”; 
11.25 Jazz; 11.35 Rodzinny tor prze 
szkód — aud. dla rodziców; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Dla kl. III i IV: „Rozmowy z 
echem”: 13.20 Sonaty Scarlattie­
go: 13.35 Proszę mówić słuchamy; 
13.55 Mini przegląd *folklorystycz 
ny; 14 Więcej, lepiej, taniei: 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Muzyka 
operowa; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Chausson 
— Poemat: 16 Miasto moim do­
mem?: 17.25 Aud. aktualna; 17.35 
Małe utwory wielkich kompozy­
torów: 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu „Postawy i działanie”: 18.05 
Muzyka po nracy; 18.40 Drogi po­
znania — „Polska szkoła matema 
tyki dawniej i dziś”; 19 Sonata 
opus 46 D. Kabalewskiego; 19.15 
Język angielski: 19.30 „Druga 
twarz Melnomeny” — magazyn 
literacko-muzyczny: 29.30 Książki, 
które na was czekają: 21 Bace­
wicz — Inkrustacja: 21.15 Zwie­
rzenia wieczorne; 21.55 Radio —

Na 24 i 25 marca studenci 
zaplanowali dwa maratony 
jazzowe, podczas których wy­
stąpi m. in. zespól jazzu tra­
dycyjnego z RFN — „Klimę x 
Band”.

— Na naszym Uniwersyte­
cie działa 6 teatrów studen­
ckich — mówi przewodniczą­
ca Komisji Kultury Rady U- 
czelnianej SZSP UAM Nadzie 
ja Zielińska. Dwa stuoenckie 
zespoły jazzowe zostały zakwa 
hfikowane do „Jazzu nad Od­
rą”. Poprzez cykl imprez, któ 
re o-dbędą się w ramach 
Dni zamierzamy zaintereso­
wać ogół studentów szerokim 
wachlarzem propozycji arty­
stycznych na wysokim pozio­
mie. Popularne fajfy nie po­
winny stanowić, jak się nam 
wydaje, jedynej ■wizytówki 
studenckiego ruchu

W następnych miesiącach 
swój dorobek artystyczny za­
prezentują inne uczelnie Poz­
nania, (tg) t

POZNAŃSKI

poznańskim studentom przy­
był nowy klub. Otwarto go 

w bloku D na Winogradach, za­
mieszkiwanym przez słuchaczki 
Akademii Ekonomicznej. Zmyślnie 
i z gustem urządzona „Rodzinka” 
— taką bowiem nazwą ochrzczo­
no ów klub — zawdzięcza swe 
powstanie kierownictwu domu stu 
denckiego i jego Radzie Miesz­
kanek. Sądząc po ambitnych pla 
nach, „Rodzinka” zyska sobie 
szybko popularność i uznanie.

(jw)

Ili całym mieście, na każdym 
niemal kroku dostrzec moż 

na trwające wiosenne prace po­
rządkowe. Wczoraj np. obserwo 
waliśmy ekipy pracowników ma­
lujących uliczne hydranty, które 
w tym roku otrzymają ładny, ja­
snoniebieski kolor. Widzieliśmy 
także w mieście przemyślne u- 
rządzenie (cysterna, wąż i szczot 
ka) do mycia barierek ochron­
nych i znaków drogowych, (res)

Lff poznańskim ZOO zanoto- 
v wano już pierwsze urodzi­

ny. Samica niedźwiedzia brunat­
nego wyprowadza na wiosenne 
słońce dwa młode niedźwiadki. Z 
wiosennej pogody korzystają rów 
nież niedawno urodzone młoda 
żyrafa i młoda antylopa. W ZOO 
na Malcie podziwiać można 
przedstawiciela grupy drapież­
ców, oryginalnego kota manula. 
Ten gatunek kota ma wyjątkowo 
efektowną sierść, a pochodzi ze 
stepów i pustyń Azji.

szkole; 22.10 Debussy — Rapsodia; 
22.20 Radiowy Tygodnik Kultural 
ny; 23 Schumann — Trio fortepia 
nowe; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka XIV wieku.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, S.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM IH: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Zielone oczy 
kota” — pow.; 9.10 Beat z Holan 
dii; 9.30 Nasz rok 75; 9.45 Sześć 
tańców na klawesyn; 10 W roli 
głównej Zsuzsu Cserhati; 10.35 
Muzyka na przedmiotach codzien 
nego użytku; 10.50 „Koniokrady” 
— pow.; 11 Na włoskim rynku 
płytowym; 11.20 Życie rodzinne; 
11.50 Soliści zespołu Anava; 12.25 
Za kierownicą; 13 Dzień jak co 
dzień; 14.30 „Kołobrzeg 45”; 15.10
Wvend Asmussen na Festiwalu 
Jazzowym w Lublinie; 15.30 1:1 — 
o sporcie; 15.45 Telegramy muz. 
ze świata; 16.15 Miniatury kaba­
retowe M. Wolskiego; 16.25 Zespół 
Laboratorium w studiu Progra­
mu III; 16.45 Nasz rok 75; 17.05
„Zielone oczy kota” — pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Ludzie i bu­
dynki; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Prywatna encyklopedia podró­
żowania — gawęda; 20.10 Louis 
Armstrong: „Moje życie w No­
wym Orleanie”; 20.40 Język nie­
miecki; 20.55 E. Mogilewski — na 
stępca Horovitza; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 Opera tygodnia — „Falstaff”; 
22.08 „Lampart” — pow.; 22.45 
„Promień twojej miłości”; 23 Mi 
niatury poetyckie „Żywioły”; 23.05 
Collegium musicum — Mozart na 
flet i harfę; 23.50 Śpiewa N. Sli- 
czenko.

WIADOMOŚCI: 5, 0, 7, «, 10.30, 
12.95, 15, 17, 19.30, 22.

W Obornickiem coś się dzieje
Powiat obornicki nie jest 

zaliczany do najbardziej 
atrakcyjnych pod wzglę­

dem turystycznym i krajoznaw 
czym. Owszem — od lat istnie­
ją tutaj zakładowe ośrodki re­
kreacyjne, trafi się to i owo 
do zwiedzenia, ale mamy w 
Wielkopolsce rejony znacznie 
bardziej ciekawe. Niemniej — 
i tutaj, głównie ze względu na 
tranzyt turystyczny — zaczy­
na się coś dziać.

Ażeby w dziedzinie turysty­
ki i rekreacji działo się coraz 
lepiej, od 1 stycznia br. powo­
łano tutaj przedsiębiorstwo Po 
wiat owych Ośrodków Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku. Ma 
na razie skromną siedzibę w 
salce przy miejscowym stadio­
nie, ale ma też nadzieję, że 
wnet zasłuży na lepsze warun­
ki. Niech no tylko rozwinie 
skrzydła. Ma zresztą taką am­
bicję, czego dowodem są licz­
ne obecnie narady, których ce­
lem jest m. in. ustalenie real­
nego planu turystycznego za­
gospodarowania powiatu.

Na pierwszy ogień — o czym 
przekonała się specjalna ko­
misja Wydziału Kultury Fi­
zycznej i Turystyki przy Urzę 
dzie Miasta Poznania, bawią­
ca niedawno w powiecie —

‘7\użym zainteresowaniem po 
znaniaków cieszy się o- 

twarty w styczniu br. przy ul. Czer 
wonej Armii niewielki sklepik ofe 
rujący kurczaki z rożna, w któ­
rym zapewniono również możli­
wość konsumpcji na miejscu. Na 
szym życzeniem byłaby jednak 
większa ilość placówek tego ty­
pu w centrum Poznania, (pik)

proporzec „Przodujący Zakła
* dowy Oddział Samoobro­

ny Poznań — Wilda” zdobył za 
rok 1974 i to już na własność 
ZOS przy PKP Stacja Poznań — 
Główny. Spośród zespołów zakła 
dowych grup samoobrony zwycię 
żyły Poznańskie Zakłady Sprzętu 
O rtoped yczn ego.

Niebezpieczne 
zabawy na wrotkach 
Wraz z nastaniem cieplej­

szych dni, zaroiły się poznań­
skie place gier i zabaw, parki 
oraz skwery. Podobnie jak w 
ubiegłym roku, nadal popu­
larne wśród dzieci i młodzie­
ży są wrotki. Ich posiadacze 
bardzo często lekceważą jed­
nak podstawowe przepisy bez 
pieczeństwa jazdy. Beztrosko 
doskonalą swe umiejętności 
również na ruchliwych jezd­
niach, stwarzając groźne nie­
kiedy sytuacje. Sądzimy więc, 
że bezwzględnie potrzeba więk 
szej troski j zainteresowania 
głównie ze strony rodziców- 
nie zawsze na razie zapewnia 
jących swoim dzieciom właści1 
wą onie-kę. Obecne praktyki 
wrotkarzy mogą w wielu przv 
nadkach zakończyć się zgoła 
tragicznie, (pik)

< TELEWIZJA )
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

„Wskazówki metodyczne”, 1. 6; 
7 — TTR — Matematyka, 1. 16: 
„Rozwiązywanie zadań na procen 
ty”; 9.05 — „Eneida”. ode. 5 — 
film ser. prod. włoskiej (kolor); 
10 — Dla szkół — Język polski, kl. 
V—VI: „O miejsce wśród ludzi”; 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne, kl. VII—VIII: „Czy 
szata zdobi?” (kolor); 12 — Dla 
szkół — Historia, kl. VIII; „Taj­
ne nauczanie”; 13.45 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 42: „Suwak logaryt­
miczny”; 14.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 27: „Wychów prosiąt 
i młodzieży” (powt.); 16.30 — Dzień 
nlk (kolor); 16.40 — Dla dzieci — 
Kino „Skrzat” (kolor); 17.10 — Na 
wielkim i małym ekranie (kolor); 
17.40 — Studio TV Młodych; 18.20 
— Witraże; 18.40 — Przypominamy, 
radzimy; 18.45 — „Sezam” — pro 
gram publicystyczny; 19.10 — Re­
klama; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — „Rodzina Thi- 
bault”, cz. IV — film ser. prod. 
franc. (kolor); 21.50 — Świat i Pol 
ska (kolor); 22.35 — Dziennik (ko­
lor); 22.50 — Wiadomości sport, 
i Kronika Mistrzostw Ęolski w bok 
sie.

PROGRAM II: 17.50 — Język an­
gielski, 1. 19 — Kurs podstawowy; 
18.20 — Z cyklu: „Czas i ludzie” — 
film dokum. prod. CSRS (kolor); 
18.40 — Dla młodzieży — „Decyzje 
piętnastolatków; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); 20.20 „Pu 
chowy śniegu tren” — zimowa wie 
czorynka z piosenkami; 21 — „Lu 
dzie i sprawy” — program public.; 
21.25 — „Muzyka miłości i śmier­
ci” — program baletowy (kolor); 
2L4O — 24 godziny (kolor); 21.50 
— Teatr Tv — J. Janicki: „Akcja 
V” cz. VI: „Trzeci most”. Reż. — 
A. Zakrzewski; 22.50 — Język nie­
miecki, 1. 18 _ Kurs podstawowy. 

pójdzie baza noclegowa. Obor­
niki, niestety, nie mają jesz­
cze hotelu. Jest natomiast zgło 
szonych 56 kwater (158 miejsc) 
prywatnych w domach i wil­
lach. Aby wszakże były one 
zdolne przyjąć gości, należy je 
skontrolować, zewidencjono­
wać i ustalić dla nich central­
ną recepcję. POSTiW już się 
tym zajął. ,

Druga sprawa to stan sani­
tarny placówek gastronomicz­
nych i tych wszystkich, które 
mają cokolwiek wspólnego z 
produkcją bądź wydawaniem 
posiłków. Niestety, jak stwier­
dzają raporty Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego, z tą 
sprawą nie jest w mieście i 
powiecie najlepiej. Mnożą się 
mandaty kamę, skargi kiero­
wane do kolegium dus. wykro­
czeń i nakazy wstrzymania pro 
dukcji. W tym ostatnim przy­
padku głównie rzecz dotyczy 
produkcji garmażeryjnej. Na­
dal nie jest najlepiej w obor­
nickich restauracjach „Tury­
styczna”, „Przystań” i „Jubi­
latka”, budzi zastrzeżenia stan 
sanitarny baru GS w Muro­
wanej Goślinie.

Ale stan sanitarny obiektów 
handlowych czy restauracji to 
nie wszystko. Ważna jest rów­
nież ta sprawa w zamkniętych, 
zakładowych ośrodkach wypo­
czynku. I tak n<p. jeśli w Ow­
czych Głowach, gdzie włada­
ją Zakłady „H. Cegielski” pa­
nuje porządek, (choć budzi 
oewne zastrzeżenia jakość wo­
dy pitnej), to już w Budziszew- 
ku, Okońcu i Łopiszewie nie 
dzieje się dobrze. Wiele tu do 
zrobienia, by zagwarantować 
wczasowiczom warunki zgodne 
z przepisami sanitarnymi. Ale 
— ponieważ są to ośrodki za­
mknięte — Powiatowy Inspek­
tor Sanitarny niewiele może 
zdziałać orzed sezonem, wizy­
tacja może sie tu odbywać tyl­
ko przy udziale przedstawicie­
la branżowego związku zawo­

Krytycznym okiem

Koszmar zwany 
remontem

Wyobraź sobie czytelniku sen niesamowity — do twojego 
mieszkania, bez nijakiej zapowiedzi, wchodzą któregoś 
ranka fachowcy od kaloryferów, od rur kanalizacyj­

nych i wodociągowych, zaczynają kuć ściany, odkręcają kra­
ny i piecyk kąpielowy, wyrywają rury w pionach, demontują 
sedes. Administrator o niczym takim tobie nie wspominał, 
właśnie zrobiłeś w domu malowanie i teraz diabli cię biorą 
na coraz większe zniszczenia. Biegasz na skargę do ADM-u, 
potem do publicznego szaletu. Ale po kilku dniach przyzvry-. 
czajasz się do tego, że naczynia kuchenne trzeba myć nad 
wanną, że w sprawie korzystania z w.c. musiałeś zawrzeć u- 
mowę z sąsiadką. Zresztą majstrowie są nie od parady i re­
mont twojego mieszkania oraz sąsiednich w kamienicy, posu­
wa się żwawo.

Coś jednak zaczyna zgrzytać kolejnego rankau Z ceglanego 
pyłu w rozbitej łazience wyłania się twarz hydraulika ze 
smutną wieścią na ustach, że w magazynie DZBM nie ma ko­
lanek odpływowych do zlewu w kuchni i do umywalki, że 
musisz własnym przemysłem wystarać się o nową baterię nad 
wannę, bo też nie ma w magazynie, a stara nie pasuje — inny 
kaliber vrury. Na dodatek przez wykutą dziurę w posadzce 
kuchni z?.kradły się mystzy, a kaloryfery zaczęli wymieniać a- 
kurat w czasie pierwszego tej zimy solidniejszego mrozu.

Dni płyną, a kolanek organizator remontu nie dostarcza, ba­
terii w sklepach żelaznych nie ma, chyba że importowane — 
za 3200 złotych. Instalatorzy i murarze zaczynają narzekać, że 
im „front robót” uciekł, a oni przecież pracują na akord. Na 
szczęście dla nich jest w. jakimś szpitalu awaria hydraulicz­
na i cała brygada znika do pilniejszych zadań.

Dzwonisz do cioci w Warszawce, czy nie widziała w tamtej’- 
szych sklepach kolanek, piszes z Ust do kuzynki z Zielonej G6 
ry, aby zechciała kupić i przysłać baterię — bo podobno aku­
rat tam są. Monitujesz w ADM, że tobie zimno, że nie masz 
wody, ubikacji, że myszy, że kolanek nie ma i co to wszystko 
ma znaczyć? Szukasz znajomych, którzy są w dobrej komity­
wie z dyrektorem DZBM. Jesteś zrozpaczony i wściekły — 
budzisz się... Uff, na szczęście to tylko sen.

☆
x Bo ty nie mieszkasz w narożnikowym domu na Jeżycach, 

u zbiegu ulic: Żeromskiego i Dąbrowskiego, w którym nie- 
spodziiewanie dla lokatorów — przeszło pięćdziesięciu — roz­
poczęto w środku zimy remont instalacji wodociągowych i 
centralnego ogrzewania • bez wcześniejszej zapowiedzi O 
• bez przygotowania materiałów instalatorskich • bez wła­
ściwej koordynacji robót • bez informowania mieszkańców 
o terminach kolejnych wizyt specjalistów, a to od kaloryfe­
rów, to od zaworków do kaloryferów, to od malowania kalo­
ryferów...

Żaden z lokatorów tego domu nie zaprzecza, że remont jest 
konieczny, a w kadym razie potrzebny, że skoro nie można 
było wybrać innego terminu, to jakoś przebiedują zimę o 
chłodzie. Ale dlaczego zabrano się do tego bez... odrobiny sza­
cunku i troski o los mieszkańców domu? Przecież trochę do­
brej woli i kultury ze strony administracji zupełnie inaczej 
nastawiłoby ich do „remontowego tajfunu”, a rzetelna infor­
macja o terminach i kolejności prac remontowych nie zmu­
szałaby do nieustannego czuwania w mieszkaniach — kosz­
tem zwolnień z pracy i innych komplikacji.

ADM nr 4 na Jeżycach poskąpił informacji zainteresowa­
nym mieszkańcom — może choć teraz wyjaśni, czy takie po- 
stonowanie jest ogólnie przyjęte w tej instytucji, czy też wy­
nikło z czyjegoś niedbalstwa? (tt)

dowego. Oby udało się taki; 
komisje zestawić i uaktywni: 
przed 1 maja, kiedy to wszy, 
stkie ośrodki powinny być go- 
towe do przyjęcia wczasowi, 
czów.

Uporządkowania wymag: 
także kąpielisko w Rogoźnie 
a zająć trzeba się wsiami let­
niskowymi: Parkowem i Ry. 
ezyw^em. Druga z wymieniu, 
nych miejscowości miała po. 
wodzenie w ub. roku. Miesz­
kało tu łącznie 70 wczasowi­
czów. Natomiast w Parkowie, 
gdzie warunki nie były dosko. 
nałe — brakowało chętnych 
A przecież w okolicy znajduj 
się wspaniały rezerwat bu. 
kó-w, jest ładne jezioro Niena- 
wiszcz. Łatwiej i przyjemniej 
spędzić tutaj urlop, n^ż np. 
gdzieś nad Wełną, która od 
kilku lat nie nadaje się do ką. 
pieH. _ ,

Jeszcze słowo o bazie nocle­
gowej. W Rogoźnie i Kamień­
sku czynnych jest po 25 
miejsc w schroniskach mło­
dzieżowych. Niewiele to i nie 
dla każdego turysty. Co moż- 
na uczynić, by pod tym wzglę­
dem wzbogacić zasoby powia­
tu? POSTiW chętnie przejąłby 
40-miejscowy obiekt w Rogoź­
nie, który przydałby się tury­
stom, przejeżdżającym tym 
szlakiem. Ale do tego potrzeb­
na jest zgoda miejscowej 
Straży Pożarnej, której człon- 
kowie ów budynek stawiali, 
zamierzając w nim urządzać 
konferencje, kursy itp. Może 
obie strony dogadają się ja­
koś.

Cokolwiek by jednak powie­
dzieć o obecnym stanie ba?y 
turystycznej w pow. obomic- 
kilm, trzeba widzieć, iż zaczy­
na się tu coś ruszać. Stwarza 
to nadzieję, że niebawem — 
choć jeszcze nie w najbliż­
szym sezonie — powiat ten 
przestanie być białą plamą na 
turystyemei meme regionu.

EUGENIUSZ COFTA
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